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WARSZAWA (PAP). 5 kwietnia 1952 r. w Warszawie w obecności Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej podpisana została umowa między Rzą­
dem Rzeczypospolitej Polskiej i Rządem Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich o budowie wysokościowego gmachu — Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie. Umowę podpisali: z upoważnienia Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej — Prezes Rady Ministrów 3. Cyrankiewicz, a z 
upoważnienia Rządu ZSRR — ambasador nadzwyczajny i pełnomocny 
A. A. Sobolew.
Zgodnie z podpisaną umową, Rząd 

ZSRR zbuduje w Warszawie siłami i 
środkami Związku Radzieckiego wy­
sokościowy 28—30 piętrowy gmach 
Pałacu Kultury i Nauki, w którym, w 
myśl życzenia Rządu Polskiego, znaj­
dą swą siedzibę Polska Akademia Na 
uk, Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej, kulturalno - oświatowe organiza 
cje młodzieżowe, muzeum przemysłu 
i techniki, sale wystawowe, sala kon­
gresowa, sala teatralna i koncertowa 
oraz kino.

Koszty związane z budową Pałacu 
Kultury i Nauki bierze na siebie 
Rząd Związku Radzieckiego.

W budowie gmachu, który będzie 
wznoszony przez radzieckich robotni­
ków, inżynierów i techników, wezmą 
udział również polscy robotnicy, inży 
ńierowie i technicy.

Po złożeniu podpisów Prezes Rady 
Ministrów J. Cyrankiewicz powie­
dział co następuje:

OBYWATELU PREZYDENCIE!
PANIE AMBASADORZE!
Uczestniczymy dziś przy podpisa­

niu umowy między Rządem Związku 
Socjalistycznych Republik Radzie­
ckich a Rządem Rzeczypospolitej Pol

Trwalszy od spiżu
Niesposób wyliczyć wszystkie dzie­

dziny życia, w których od chwili na­
szego wyzwolenia udzielił nam brat­
niej pomocy Związek Radziecki. Jed­
ną z takich dziedzin była pomoc w 
odbudowie Warszawy. Od chwili gdy 
Radziecka Armia Wyzwolicielka 
wraz z oddziałami Wojska Polskie­
go wkroczyła do miasta zburzonego 
przez hitlerowskich bandytów do spół 
ki ze zdrajcami narodu polskiego — 
przez von dem Bachów i Bór - Ko­
morowskich, naród odbudowujący 
Stolicę na każdym kroku opierał się o 
pomocne ramię narodu radzieckiego: 
rozminowanie domów, budowa elek­
trowni, przerzucenie mostów przez 
Wisłę, Trasa W—Z, metro... Nowym 
ogniwem w tym łańcuchu pomocy 
jest szlachetny dar dla naszej ukocha 
nej Stolicy: w najbliższej przyszło­
ści w sercu jej stanie 28 — 30 piętro­
wy Pałac Kultury i Nauki, zbudowa­
ny całkowicie na koszt ZSRR, z ra­
dzieckich materiałów, na podstawie 
radzieckich planów, przy pomocy ra­
dzieckich maszyn. Wzniosą go radziec 
cy architekci, inżynierowie i fachow­
cy przy udziale inżynierów i robotni­
ków polskich.

Będzie to najpiękniejsza ozdoba no 
wej Warszawy, arcydzieło socjalisty­
cznej architektury. Prześwietlona 
słońcem strzelista sylwetka wieżow­
ca stanowić będzie centralny akcent 
wysokościowy przepięknej panoramy 
przyszłej Warszawy — socjalistycz­
nego miasta pokoju.

Będzie to prawdziwa świątynia 
przodującej nauki, służącej narodo­
wi, ognisko humanistycznej kultury, 
obejmujące swym zasięgiem cały 
kraj. W Pałacu Nauki i Kultury mie­
ścić się będą również oświatowe orga 
nlzacje młodzieżowe oraz liczne in­
ne instytucje kulturalne.

Wzruszający dar Związku Radzie­
ckiego posiada dla nas znaczenie nie 
tylko jako obiekt o olbrzymiej warto­
ści materialnej. Doniosły jest rów­
nież fakt, że będzie to dla nas wspa­
niała szkoła budownictwa, która wy­
kształci kadrę polskich budowni­
czych wysokościowych obiektów. Ka­
dra ta odegra podstawową rolę przy 
dalszej rozbudowie naszej Stolicy. W 
ten sposób Związek Radziecki dzieli 
się z nami bezcennymi wprost do­
świadczeniami, zdobytymi przy bu­
dowie wieżowców moskiewskich.

W Stolicy wolnej Polski, dźwignię­
tej pracą narodu z gruzów po niszczy 
fielskiej inwazji hitlerowskiej, nowy 
Pałac Nauki wznosić będzie ku nie- 

skiej — umowy szczególnego charak­
teru — aktu, który mówi o szlachet­
nym darze Związku Radzieckiego dla 
naszej Stolicy — dla Polski Ludowej 
— dla narodu polskiego. I

Prezydent RP Bolesław Bierut 
do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 

Józefa Stalina
WARSZAWA (PAP). Prezydent RP Bolesław Bierut prze­

słał do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — Józefa Sta­
lina pismo następującej treści:

DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR 
TOWARZYSZA J. W. STALINA

bu potężne kształty swych wieżyc, ja­
ko widomy symbol potęgi sił pokoju
— na przekór Adenauerom i Gude- 
rianom, pochłoniętym odbudową 
Wehrmachtu i przygotowującym pod 
kierownictwem amerykańskich impe 
rialistów nowy Drang nach Osten. Pa­
łac ten pędzie symbolem wieczystej 
przyjaźni dwóch bratnich narodów, 
przyjaźni scementowanej krwią 
wspólnie przelaną w walkach prze­
ciwko faszystowskiemu najeźdźcy.

Wspaniały dar ZSRR dla narodu 
polskiego stanowi jeszcze jeden wy­
raz kształtujących się w obozie poko 
ju stosunków międzynarodowych no 
wego typu — stosunków przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy mię 
dzy narodami.

Tam na zachodzie w atlantyckiej 
dżungli imperialistyczni drapieżcy 
składają również narodom podarun­
ki: niedawno Stany Zjednoczone o- 
fiarowały titowskiej Jugosławii ol­
brzymi transport... pałek policyj­
nych. W ramach „pomocy" USA ślą 
krajom kapitalistycznym narzędzia 
zagłady, hojnie szafują podarunka­
mi, którym na imię: kryzys, głód i nę 
dza, śmierć i zniszczenie. W kapitali­
stycznych ostępach miota się w zbrod 
niczym szale gromadka podpalaczy 
wojennych — komiwojażerów śmier­
ci. Są to siewcy cholery i dżumy, łez 
sierocych i wdowich.

W tym samym czasie wielki naród 
radziecki z niezmąconym spokojem, 
jaki daje poczucie prawdziwej siły 
oddaje się twórczej, pokojowej pra­
cy: rozbudowuje swój przemysł, prze 
obraża przyrodę, wznosi pałace kul­
tury.

Tę pokojową pracę widzą ucie­
miężone narody świata i serca ich 
wzbierają otuchą. I nie ulega wątpi! 
wości, że w oparciu o siłę i potęgę 
ZSRR narody zdołają ukrócić ludo­
bójcze zapędy obłąkanych karłów.

♦ * »
Na centralnej arterii Stolicy Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej sta­
nie pomnik wieczystej przyjaźni i 
braterstwa dwóch narodów połączo­
nych wspólnotą celów i dążeń. Odpo­
wiednikiem tego pomnika jest w ser­
cu narodu polskiego trwalszy od spi­
żu, nieśmiertelny pomnik miłości i 
wdzięczności wobec naszego przyja­
ciela i obrońcy, bohaterskiego naro.- 
du radzieckiego, wobec naszego mą­
drego Nauczyciela i Wodza narodów
— Towarzysza Stalina.

Dar ten to piękny symbol brater­
skiej pomocy, jakiej stale we wszyst­
kich dziedzinach naszego życia dozna 
je Polska Ludowa ze strony Związku 
Radzieckiego — dar ten, to piękne za 
cieśnienie stosunków nowego typu 
między Polską a Związkiem Radzie­
ckim, o których mówił wielki Przy­
jaciel narodu polskiego Towarzysz 
Stalin przy podpisaniu paktu przy­
jaźni i wzajemnej pomocy w roku 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pałacu Nauki i Kultury w War­
szawie.

Wspaniały gmach wysokościo­
wy, który ludzie radzieccy — ro­
botnicy, technicy, inżynierowie i 
architekci — wzniosą w samym 
sercu zburzonej przez wanda­
lów faszystowskich Warszawy, 
będzie po wsze czasy pomnikiem 
braterskiej troski o inne narody, 
po raz pierwszy w historii ludz­
kości realizowanej przez narody 
radzieckie, będzie symbolem nie­
wzruszonej i scementowanej po 
wieki przyjaźni między narodem 
polskim i narodami Związku Ra­
dzieckiego, będzie pomnikiem 
szlachetności i wielkości narodu 
rosyjskiego i całej zgodnej rodzi­
ny narodów ZSRR, będzie pom­
nikiem wielkiej epoki stalinow­
skiej, jej nieprzebranych sil i jej 
niezwyciężonych idei.

Budowa Pałacu Nauki i Kultu­
ry w Warszawie — wymowne 
świadectwo twórczej pracy i po­
kojowych dążeń Związku Radzie­
ckiego — jeszcze bardziej wzmo­
że zapał całego narodu polskie­
go do dalszej ofiarnej pracy w 
imię pokojowego budownictwa i 
obrony pokoju przed zbrodniczy­
mi planami podżegaczy wojen­
nych.

Niech żyje wielki Związek Ra­
dziecki!

(-) BOLESŁAW BIERUT.

(Telefonem od naszych korespondentów)

Dla uczczenia 60-lecia urodzin Towarzysza Bieruta i Święta 1 Maja
'****" 11 11 1 1 11 " ....... .. ■ ...

156 ton celulozy ponad plan 
wyprodukowali już robotnicy 

Włocławskich Zakładów Papierniczych im. J. Marchlewskiego
Inteligencja techniczna przoduje w realizacji zobowiązań

O głębokim przywiązaniu ludzi pra 
cy do Towarzysza Bieruta, który prze 
wodzi Partii i narodowi w walce o po 
kój i socjalizm, mówią nie tylko tchną 
ce wzruszeniem listy, ale przede 
wszystkim fakt, że nauki i wskaza­
nia Prezydenta znalazły swe żywe od 
bicie właśnie w zobowiązaniach dla 
uczczenia 60-lecia Jego urodzin.

■Wiele działów Włocławskich Zakła 
dów Papierniczych im. J. Marchlew­
skiego zrealizowało już swe zobowią­
zania podjęte na cześć 60-lecia uro­
dzin Prezydenta Bieruta i Święta kia 
sy robotniczej.

M. in. o wykonaniu w 130 proc, pod

Józef Stalin 
przyjął na audiencji 
ambasadora Indii
MOSKWA (PAP). Dnia 5 bm. 

Przewodniczący R,ady Ministrów 
ZSRR, Józef Stalin przyjął na 
audiencji ambasadora Indii, pa­
na S. Radhakrisznana. Podczas 
rozmowy obecny był Minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR, A. 
Wyszyński.

Pierwsza wojewódzka 
sprawozdawczo - wyborcza konferencja 

Ligi Kobiet
6 bm. odbyła się w Bydgoszczy 

pierwsza wojewódzka sprawozdaw­
czo-wyborcza konferencja Ligi Ko­
biet.

Otwarcia konferencji dokonała 
tow. Szymańska — sekretarz odpo­
wiedzialny Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi Kobiet.

Na przewodniczącą konferencji po 
wołana została tow. Wolkowa.

W prezydium zjazdu zasiedla m. in.: 
przedstawiciel Komitetu Centralne­
go PZPR — tow. Żuławnik, sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego Partii — 
tow. Staros, przedstawicielka Zarzą­
du Głównego Ligi Kobiet — tow. Siw 
kowa, kierownik Wydziału Kobiece­
go Komitetu Wojewódzkiego Partii 
—- tow. Kamińska, zastępca przewód 
niczącego Prez. Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — tow. Jakubowicz, wi­
ceprzewodnicząca Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP — tow. Borkowska,

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje:

Dnia 21 marca 1952 r. władze kubań 
skie, brutalnie gwałcąc ogólnie przy­
jęte normy w stosunkach dyploma­
tycznych, zakazałj' wjazdu do Kuby 
radzieckim kurierom dyplomatycz­
nym, którzy przybyli z pocztą dyplo­
matyczną dla poselstwa ZSRR w Ha­
wanie. Władze kubańskie za wiedzą i 
z polecenia rządu Kuby przeszkodzi­
ły charge d‘affaires ZSRR na Kubie 
spotkania na lotnisku z przybyłymi 
kurierami dyplomatycznymi, zaś ku­
rierom dyplomatycznym, mimo, że 
posiadali wizy wjazdowe do Kuby, 
nakazano natychmiast opuścić kr.aj.

Dnia 3 kwietnia br. charge d‘a'ffai- 
res ZSRR na Kubie — Fomin odwie-

gła sobie dać rady przy montowa­
niu olbrzymiego agregatu. Trzeba 
było ściągnąć Stanisława Czerwin 
skiego do pomocy.

Brygada młodzieżowa ma żal do 
swego opiekuna — mistrza Neu- 
manowicza, że nie przekazuje jej 
swych doświadczeń.

* » *
Uczniowie i uczennice Szkoły 

Podstawowej nr 2 w Rypinie 
chcąc godnie uczcić 60 rocznicę u- 
rodzin wielkiego Przyjaciela dzie­
ci, ukochanego Prezydenta Bieru­
ta zobowiązali się dostarczyć do 
punktu skupu 1.700 kg złomu.

Koło harcerskie przygotuje naj 
młodszych do wstąpienia w szere­
gi ZHP.

Zetempowcy z siódmych klas 
zobowiązali się przygotować kole- 

jętych zobowiązań zameldowała ostat 
nio załoga celulozowni Zakładów 
Papierniczych. Wzmożony wysiłek 
robotników i personelu technicznego 
tego działu przyniósł Państwu dodat­
kową produkcję 156 ton celulozy.

Swe zobowiązania zrealizowali rów 
nież ślusarze warsztatów mechanicz­
nych ZMP-owcy: Jan Szymański i 
Jerzy Martyno wski. Zainstalowali 
oni podłącznik do rurociągów zasila­
jących wieżę ługową, zaoszczędzając 
ponad 10 m kub. cennego drzewa mo 
drzewiowego.

Nieprzerwanie trwają prace przy 
realizacji usprawnienia, które na 
cześć 60 rocznicy urodzin Prezyden­
ta Bieruta zobowiązała się wykonać 
brygada racjonalizatorska robotni­
ków i inżynierów. Projekt ten doty­
czy wyłapywania włókna drzewnego 
z wód odciekowych. Dzięki ofiarnej 
pracy inż. chemika Kamińskiego, czo 
łowego racjonalizatora zakładów — 
robotnika Gołębiowskiego, robotni­
ków warsztatów mechanicznych i pra 
cowników działu głównego mechani­
ka — projekt wykonano już w 80 
proc.

Racjonalizacja ta pozwoli na wyła­
panie co roku z wód odciekowych po 
nad 300 ton włókna drzewnego war­
tości około 260 tysięcy złotych.

W realizacji zobowiązań czynny u- 
dział bierze inteligencja techniczna. 
Pragnąc dać wyraz swego głębokiego 
przywiązania do Polski Ludowej i 
Jej Pierwszego Obywatela — Prezy­
denta Bolesława Bieruta, grupa in­
żynierów ż laboratorium fabryczne­
go opracowuje dokumentację techno 
logiczno - analityczną użycia droż­
dży ze spirytusowni jako paszy tre­
ściwej dla bydła.

Kierownik laboratorium inż. Kin po 
myślnie realizuje swe dodatkowe zo­
bowiązanie opracowania laboratoryj 
nego możliwości hydrolizy wiórów 
i trocin na cukier oraz możliwości 
wykorzystania trocin jako paszy biał 
kowej w rolnictwie i hodowli.

przedstawiciel Wojewódzkiego Ko­
mitetu Wykonawczego ZSL — 
ob Shiszczyk, przewodniczący 
Okręgowej Rady Związków Za­
wodowych — tow. Waberski, prze­
wodniczący Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Samopomocy Chłopskiej — 
tow. Bleja, odznaczona Złotym Krzy­
żem Zasługi robotnica Zakładów Bla 
szanych w Bydgoszczy — tow. Jani­
na Polak i spawacz stoczni Toruń — 
tow. Baranowska.

Referat sprawozdawczy wygłosiła 
sekretarz odpowiedzialny Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Kobiet — tow. 
Szymańska.

Szczególny nacisk referentka poło­
żyła na prace organizacji nad włą­
czeniem jak najszerszych mas kobie­
cych do aktywnego współudziału w 
życiu politycznym i gospodarczym 
kraju.

(Ciąg dalszy na str. 2)

dził wiceministra spraw zagranicz­
nych Kuby i z upoważnienia rządu 
radzieckiego wręczył mu notę nastę­
pującej treści:

„Poselstwo ZSRR na Kubie, z upo 
ważnienia rządu radzieckiego, uwa­
ża za konieczne oświadczyć co na­
stępuje: W związku z tym, iż rząd 
Kuby odmówił 21 marca br. zezwole­
nia na wjazd do Kuby kurierom dy­
plomatycznym Związku Radzieckie­
go i pozbawił w ten sposób poselstwo 
ZSRR na Kubie normalnej dyploma­
tycznej łączności z rządem ZSRR, 
gwałcąc ogólnie przyjęte normy dy­
plomatyczne, rząd radziecki odwołu­
je charge d‘affaires ZSRR na Kubie 
i zrywa stosunki z rządem Kuby".

gów do przyjęcia w szeregi Związ 
ku Młodzieży Polskiej.

» * *
Młodzi robotnicy Zakładów Gra 

ficznych PZWS z działu składalni 
ręcznej utworzyli ostatnio bryga­
dę młodzieżową, którą nazwali 
imieniem Nikosa Belojannisa. Zło 
żyli oni w ten sposób hołd pamię­
ci bohaterskiego bojownika o po­
kój i socjalizm, zamordowanego 
na rozkaz amerykańskich imperia 
listów przez monarcho - faszy­
stów greckich.

W skład brygady weszli:
Marek Tomaszewski — bryga­

dzista, Aleksander Borucki, Bro­
nisław Banachowicz, Bernard 
Grundkowski, Edmund Lassa i 
Bronisław Tecław.

Inteligencja techniczna 
i racjonalizatorzy w walce 
o usprawnienie produkcji

Kierownikiem trzech brygad racjonalizator* 
skich przy Zjednoczonych Zakładach, Rowero$ 
wych, wydział produkcyjny nr 4 w Bydgoszczy^ 
które mają poważne osiągnięcia w produkcji^ 
oszczędności materiału i obniżce kosztów wła$ 
nych, jest technik Marian Piesiewicz.

Technik Piesiewicz żywo interesuje się zgłćW 
łkanymi projektami robotników, Ostatnio Maj 
^ian Piesiewicz wspólnie z brygadzistą Stani* 
sławem Palickim przystąpili do opracowani^ 
projektu uchwytu do podwójnych hoży przy; 
cięciu rui\

Technik Edward Mąka z Pomorskich Zakła* 
dów Garbarskich w Bydgoszczy bierźę czynny 
udział w usprawnieniu produkcji.

Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Towarzy* 
sza Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja tow. Mi 
ka zobowiązał się przygotować dwóch robotni* 
Rów do egzaminów mistrzowskich. Tow. tow^ 
Stanisław Pamarzyński i Józef Zawadzki, któ* 
rym tow. Mąka pomógł w nauce, złożyli cgza* 
miny mistrzowskie w dniu 31 marca br.

Obecnie tow. Edward Mąka wspólnie z t>ri« 
cownlkami pionu technicznego prowadzi bada* 
nia nad uszlachetnieniem odpadków skórza­
nych, celem wykorzystania ich dO produkcji 
obuwia.

Maksymilian Kłosowski ze Zjednoczenia Eh- 
nergetycznego, okręgu północnego w Bydgosz­
czy jest przodownikiem pracy — został kil­
kakrotnie wyróżniony i nagrodzony za wzoj 
rową obsługę urządzeń kotłowych. Z jego 
inicjatywy palacze zorganizowali socjalistyczną 
opiekę nad kotłami.

Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Towarzyy 
sza Bieruta i Święta 1 Maja. tow. Kłosowski zq 
bowiązał się obsługiwać dwa kotły*

—O---- -

Przyjęcie w Belwederze
WARSZAWA (PAP). Dnia 5 bm. 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
podejmował w Belwederze lampką 
wina członków delegacji radzieckiej 
przybyłych do Warszawy dla podpi­
sania umowy o budowie Pałacu Kul* 
tury i Nauki w Warszawie.

W przyjęciu uczestniczyli członko­
wie Rządu RP z prezesem Rady Mi­
nistrów na czele.

-----o------

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). W dniu 4 bm. 

opuścił Polskę przez Gdynię, na po­
kładzie S/S „Jarosław Dąbrowski'’, 
dotychczasowy ambasador nadzwyw 
czajny i pełnomocny W. Brytanii w 
Polsce sir Charles H. Bateman, żeg­
nany przed wyjazdem z Warszaw# 
przez dyrektora Protokółu Dyploma*’ 
tycznego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych E. Bartola.

Wspaniały dar Rządu Radzieckiego dla Polski Ludowej

30 piętrowy Pałac Kultury i Nauki 
zbudowany zostanie w Wa rszawie 

jako symbol wieczystej przyjaźni dwóch miłujących pokój narodów

W imieniu Rządu Polskiego i 
całego narodu polskiego proszę 
przyjąć wyrazy naszej gorącej 
wdzięczności za przyjacielski i 
szlachetny dar Rządu Radzieckie 
go — budowę monumentalnego

Rząd ZSRR zrywa stosunki dyplomatyczne
z rządem Kuby

Do czołowych racjonalizatorów 
PZBM-u należą tow. tow. Po- 
koln i Trepka. Pokoln ma na u- 
końcżeniu projekt przyrządu do 
mierzenia olbrzymich pierścieni i 
kotłów. Przyrząd pozwoli do jed­
nej dziesiątej milimetra zmierzyć 
olbrzymie obwody bez żadnych 
trudności.

* » *
Brawo mistrzu Gackowiak z 

PZBM-u. Dzięki wam brygada 
młodzieżowa Ignacego Becalika 
osiąga w dziale remontowym 185 
proc, normy. Przekazane przez 
Was doświadczenia pomogły mło­
dym robotnikom uzyskać takie wy 
niki.

• * ©
Brygada młodzieżowa Francisz 

ka Gackowiaka z PZBM nie mo-

Cena 15 gr
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Przywrócenie normalnych stosunków gospodarczych na całym świacie 
to droga do utrwalenia pokoju

Wojewódzka narada
sekretarzy KG PZPR

Z obrad Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej w Moskwie
MOSKWA (PAP). Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza kon­

tynuuje swe obrady. W dniu 5 kwietnia przewodniczył delegat W. Bry­
tanii John Boyd - Orr.

szenia obrotów handlowych Związ­
ku Radzieckiego z Anglią, Francją, 
Włochami, Holandią, Belgią, Finlan­
dią, Niemcami Zachodnimi, Stanami 
Zjednoczonymi, krajami Ameryki 
Łacińskiej, Azji Południowo-Wschod 
niej, Bliskiego i Środkowego Wscho­
du oraz z Japonią, Niesterow oświad 
czył, że pierwszym warunkiem roz­
szerzenia międzynarodowych stosun­
ków gospodarczych jest usunięcie 
wszelkiej dyskryminacji w handlu 
międzynarodowym.

Konferencja nasza — powiedział 
Niesterow — powinna się przyczynić 
do rozszerzenia handlu międzynaro­
dowego, w czym zainteresowanych 
jest wiele milionów ludzi.

W związku z tym chciałbym przy­
pomnieć słowa Przewodniczącego Ra­
dy Ministrów Związku Radzieckiego 
— Józefa Stalina — który oświadczył, 
że ci, którzy pragną pokoju i stara­
ją się o nawiązanie z nami stosun­
ków handlowych, zawsze znajdą u 
nas poparcie.

W zakończeniu M. Niesterow wyra­
ził przekonanie, że obrady konferen­
cji będą owocne, co leży w interesie 
wielu milionów ludzi.

Po przemówieniu M. Niesterowa, 
przemawiali reprezentanci poszcze­
gólnych delegacji.

Wszyscy oni podkreślili, że przy­
wrócenie swobodnej wymiany mię­
dzy Wschodem i Zachodem zmniejszy 
napięcie międzynarodowe oraz przy­
czyni się do utrwalenia pokoju.

PRZEMÓWIENIE 
LOUIS SAILLANTA

W imieniu 80 milionów ludzi pracy, 
zjednoczonych w Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych, prze­
mawiał sekretarz generalny Federa­
cji — Louis Saillant.

Związki zawodowe — oświadczył 
Saillant — oświadczają tu uroczyście, 
że popierają wysiłki, przedsięwzięte 
w celu jak najszybszego przywróce­
nia normalnych stosunków handlo­
wych między narodami.

Jeśli zagadnienie handlu między­
narodowego interesuje koła przemy­
słowe, finansowe i handlowe, to in­
teresuje ono także ludzi pracy, któ­
rzy widzą w przywróceniu normal-

Wspaniały dar Rządu Radzieckiego
dla Polski Ludowej

(Dokończenie ze str. 1) 
1945, to piękna manifestacja epoki 
wieczystej przyjaźni, w którą weszły j 
nasze narody — przyjaźni, opartej , 
na fakcie wyzwolenia Polski przez , 
Związek Radziecki, na wspólnym in­
teresie obrony pokoju i budownictwa 
pokojowego, na wspólności ideałów - 
społecznych, budowania ustroju spra­
wiedliwości społecznej, budowania 
socjalizmu.

Szczególne ciepło i znaczenie tego i 
daru dla narodu polskiego polega na i 
tym, że jest to pomoc Związku Ra- . 
dzieckiego w zatarciu śladów strasz- : 
nych zniszczeń i okaleczeń naszej u- 
kochanej Warszawy, zadanych jej 
przez zbirów hitlerowskich, którzy 
chcieli Warszawę zmieść z powierz­
chni ziemi — że jest to pomoc w zbu­
dowaniu nowej Stolicy, piękniejszej 
i wspanialszej niż kiedykolwiek mo­
gła być i była.

Oto teraz na przekór siłom zniszczę 
nia i groźby zagłady, niesionej przez 
imperializm, wyrośnie w naszej Sto­
licy wysiłkiem Związku Radzieckie­
go wysokościowy gmach — ozdoba 
Warszawy — pomnik przyjaźni mię­
dzy naszymi narodami.

Dzieje się to w chwili — i fakt ten 
ma także symboliczną wymowę — że 
gdy imperialiści amerykańscy palą i 
niszczą miasta koreańskie, gdy sta­
czają się w swym zwierzęcym zdzicze 
niu do metod wojny bakteriologicz­
nej — to wówczas ostoja obozu po­
koju Związek Radziecki buduje ze 
swych środków w darze dla narodu 
polskiego Pałac Kultury i Nauki Pol­
skiej.

Będzie to ośrodek promieniowania 
polskiej myśli badawczej — siedziba 
godnych spadkobierców najszczyt­
niejszych tradycji nauki polskiej, 
spadkobierców Kopernika, Staszica, 
Śniadeckich, Curie Skłodowskiej — 
tysięcy badaczy, tysięcy ludzi nauki 
w służbie narodu!

Będzie to ośrodek upowszechnienia 
1 rozwoju polskiej kultury, która kon 
tynuuje piękne tradycje Kochanow­
skiego i Modrzewskiego, Mickiewicza 
i Dembowskiego, Waryńskiego i 
Dzierżyńskiego.

Proszę Pana Ambasadora o przeka 
zanie wyrazów naszej wdzięczności 
Rządowi Związku Radzieckiego i oso 
biście naszemu Wielkiemu Przyjacie­
lowi Towarzyszowi Stalinowi za ten 
szlachetny dar dla narodu polskiego.

Niech żyje wieczysta przyjaźń mię­
dzy narodem polskim 1 narodami 
Związku Radzieckiego.

Niech iyje nasz Wielki i serdeczny 
Przyjaciel — Wódz obozu pokoju, 
Wódz postępowej ludzkości Towa­
rzysz Stalin!

nych stosunków gospodarczych i w 
zlikwidowaniu wszelkiej dyskrymina 
cji w tych stosunkach — nie tylko 
istotny czynnik podniesienia pozio­
mu życia mas pracujących, lecz tak­
że jeden z zasadniczych warunków 
pokojowego współistnienia narodów 
i utrzymania pokoju na świecie.

W imieniu Światowej Federacji 
Związków Zawodowych Saillant za­
proponował, żeby zalecenia, uchwalo­
ne przez Konferencję, opierały się na 
następujących zasadach:

1) Likwidacja dyskryminacji poli­
tycznej i usunięcie przeszkód, sta­
wianych rozwojowi stosunków gospo 
darczych.

2) Opracowanie planów pokojowe-

go rozwoju produkcji i rozwoju sto­
sunków handlowych, w celu podnie­
sienia dobrobytu narodów.

3) Redukcja wydatków na zbroje­
nia i obrócenie uzyskanych w ten spo 
sób środków na cele socjalne i kul­
turalne oraz na podniesienie pozio­
mu życia ludności.

4) Opracowanie zaleceń dla Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ, wzy­
wających tę Radę do działania w 
kierunku rozwoju stosunków handlo­
wych i podniesienia poziomu życia 
narodów.

* * *
Na tym zakończyło się sobotnie po­

siedzenie plenarne Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej.

W dniu 6 bm. w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego KW PZPR w obecności 
I sekretarza KW tow. Baranowskiego 
i sekretarza ekonomicznego KW tow. 
Grudzińskiego odbyła się narada 
sekretarzy Komitetów Gminnych na­
szego województwa.

Na naradzie tej tow. Malicki kie­
rownik Wydziału Organizacyjnego 
KW zreferował dotychczasowy prze­
bieg realizacji grudniowej uchwały 
KC PZPR w sprawie wzrostu i regu­
lowania składu Partii.

M in. tow. Malicki stwierdził, że 
uchwała ta w dużej mierze przyczy­
niła się do odpowiedniego przeprowa 
dzenia akcji wyborczej na wsi, że te 
organizacje partyjne, które umiały 
stosować ją w czasie wyborów do gro 
madzkich władz partyjnych, ożywiły 
swą pracę wewnątrz-partyjną, pobu­
dzając wśród członków Parti zrozu-

Pierwsza wojewódzka 
sprawozdawczo-wyborcza konferencja 

Ligi Kobiet

W odpowiedzi A. A. Sobolew zazna 1 
czył: i

Pozwoli pan, panie Premierze, że 
podziękuję za wyrazy przyjaznych u- 1 
czuć w stosunku do Związku Radzie- ' 
ckiego.

Podzielam w całej pełni pańską opi 
nię o wielkim znaczeniu, jakie mieć 1 
będzie umowa o budowie w Warsza- ■ 
wie Pałacu Kultury i Nauki.

Ze swej strony chcialbym wyra- : 
żić przekonanie, że podpisana dzisiaj ! 
umowa przyczyni się niewątpliwie do 
dalszego rozwoju i wzmocnienia przy 
jaźni istniejącej między narodem poi- ! 
skim a narodami Związku Radzieckie ■ 
go.

Niech żyje wieczna i nienaruszalna 
przyjaźń między Związkiem Radzie­
ckim a Rzeczpospolitą Polską!

Niech żyje Prezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej Bolesław Bierut!

* * *
WARSZAWA (PAP). Wspaniały 

dar Związku Radzieckiego dla nasze­
go narodu — Pałac Kultury i Nauki 
wybudowany zostanie w sercu socja 
listycznej Warszawy — na jej no­
wym największym placu, który pow­
stanie w rejonie zamkniętym ulica­
mi Marszałkowską, Al. Jerozolimski­
mi, Sosnową i Świętokrzyską.

Będzie to gmach — gigant — naj­
wyższy w Polsce budynek; z jego naj­
wyższych pięter, z wysokości około 
200 metrów objąć będzie można o- 
kiem całą panoramę miasta. Pałac 
Kultury i Nauki będzie dominował 
nad całą naszą Stolicą, z każdym ro­
kiem bogatszą w nowe gmachy, ar­
terie, place i dzielnice — co dzień 
piękniejszą Warszawą.

Budowa Pałacu Kultury i Nauki za 
początkuje na olbrzymią skalę zakro­
jone prace związane z budową cen­
trum Warszawy jutra — Stolicy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Pow 
staną tu w przyszłości dalsze wysoko 
ściowce, które stanowić będą opra­
wę dla Pałacu, trzy i półkrotnie wyż­
szego od najwyższego obecnie gma­
chu Stolicy — Hotelu Miejskiego na 
Placu Wareckim.

Budowa Pałacu Kultury i Nauki 
prowadzona będzie przez radzieckich 
budowniczych w oparciu o ich do­
świadczenia uzyskane przy wznosze­
niu słynnych wysokościowców mo­
skiewskich. Tu na rusztowaniach bu 

i dowy szkolić się będą kadry naszych 
i budowniczych, którym za wzór słu- 
; żyć będzie przodująca, wspaniała ra 
’ dziecka technika i organizacja pracy.

Ponad Stolicę, ponad kraj cały wy­
strzeli w górę wspaniały gmach — 
symbol rozkwitającej socjalistycznej 
kultury i nauki, symbol wieczystej 

, przyjaźni obu naszych narodów — 
kraju zwycięskiego socjalizmu i kra­
ju budującego socjalizm.

spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach powiatu wyrzyskiego omó- 

I wiła Emilia Blok. Dzięki pracy uświa 
i damiającej Ligi Kobiet, udało się tam 
I zmoblizować wszystkie kobiety do 
j pracy w polu. Jest to poważne osiąg 
nięcie w stosunku nawet do roku 

i 1950, kiedy to do pracy wychodzili 
■ tylko mężczyźni, co oczywiście od­
bijało się ujemnie na jej wynikach.

Tow. Wajbun, chłopka z pow. Żnin 
mówiła o tym, że jej koło Ligi Kobiet 
zorganizowało współzawodnictwo o 
tytuł przodujących chłopów.

O pracy koła przy jednostkach woj 
skowych w Bydgoszczy opowiedziała 
zebranym delegatka Alina Szpakow- 
ska. Koło to kładzie silny nacisk na 
szkolenie polityczne, prowadzi rów­
nież ożywioną działalność kultural- 
no-imprezową.

Głos w dyskusji zabierały również 
kobiety, którym masy pracujące po­
wierzyły mandaty radnych w Radach 
Narodowych.

O tym, jak dumna jest z tego, jak 
dokłada wszystkich sił, żeby się jak 
najlepiej wywiązać ze swojego zada­
nia, mówiła radna z Szubina, b. ro­
botnica Jagiełłowa.

Przewodnicząca Gminnej Rady Na­
rodowej w Szałkowie Halina Śmigiel­
ska mówiła o wkładzie kobiet w zor­
ganizowanie spółdzielni produkcyjnej 
w Walcach. Spółdzielnia ta nosi naz­
wę „8 Marca".

Ze wszystkich wypowiedzi biło zro 
zumienie wielkiej roli kobiety w wal­
ce narodu polskiego o pokój 1 socja­
lizm, biło poczucie współodpowie­
dzialności za losy dzieci polskich i 
dzieci całego świata, biła wielka 
wdzięczność dla Polski Ludowej, dla 
Partii i jej Przewodniczącego Towa­
rzysza Bolesława Bieruta, która — 
jak mówiły dyskutantki — dała im 

, pełne prawa człowieka, ukazała ra­
dość twórczej pracy nawet wtedy, 
kiedy w ciężkiej walce pokonywać 
trzeba poważne trudności.

— Jesteśmy współodpowiedzialne za 
szczęście naszych dzieci i dzieci ca­
łego świata. Nasza praca to także 
ogniwo w walce naszej Ojczyzny o 
pokój i socjalizm. Sami tworzymy na­
sze nowe życie, sami musimy pokonać 
piętrzące się trudności. Od nas zale­
żą wyniki naszej walki, my współ- 

’ decydujemy o tym, jaka będzie przy- 
, szłość naszego narodu — powiedzia­

ła chłopka Zwierzyńska ze wsi Zło- 
; toria, pow. Toruń.

— Rozumieją to kobiety naszej wsi. 
t W ramach Ligi Kobiet zakontrakto- 
. wałyśmy 6 ha ziemniaków ponad plan, 
. odstawiłyśmy ponad 1418 litrów mle­

ka, poważnie zwiększyłyśmy odstawę 
jaj.

— Polska Ludowa dała swoim dzie 
ciom prawo do szczęścia i uśmiechu. 
My kobiety — matki i nauczycielki 
zrobimy wszystko, żeby z naszych 
dzieci wyrośli prawi i uczciwi ludzie
— ludzie socjalizmu. Wzorem dla nas 
jest człowiek radziecki — powiedzia­
ła nauczycielka wiejska Rogalińska.

Podsumowania dyskusji, oceniając 
dotychczasową pracę i kładąc szcze­
gólny nacisk na konieczność wzmo­
żenia wysiłków organizacji na odcin­
ku wiejskim i jeszcze śmielszego i bar 
dziej masowego wysuwania kobiet do 
pracy w t. zw. zawodach męskich — 
dokonała przedstawicielka Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet tow. Siwkowa.

Podczas obrad przybywały na salę 
liczne delegacje dzieci ze szkół miej­
skich, wiejskich i przedszkoli oraz 
delegacje kół terenowych.

Obrady toczyły się w atmosferze 
wielkiego entuzjazmu. Co chwila roz­
brzmiewały okrzyki, co chwila wywo 
lywano drogie imiona: przywódcy na 
rodu polskiego Towarzysza Bieruta, 
Wodza mas pracujących całego świa­
ta Towarzysza Stalina.

Wykonamy plan! Pokój! Socjalizm!
— skandowały delegatki.

Konferencja dokonała wyboru no­
wego Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet.

W skład prezydium weszły: tow. 
tow.: przewodnicząca Wolkowa, se­
kretarz odpowiedzialny Szymańska, 
Członkinie: Krystyna Słuszniak Fur- 
maniakowa, Welcowa, Bekasen, Bra- 
ciszewska, Somerfeld Szlachetna.

mienie swych obowiązków i dyscypll 
ny partyjnej, co znalazło m. in. swój 
wyraz w zwiększeniu się frekwencji 
na zebraniach gromadzkich organi­
zacji partyjnych. Organizacje partyj­
ne w gromadach realizując grudnio­
wą uchwałę KC mogły również zmo 
bilizować wieś do wykonania zadań 
gospodarczych. Dowodem tego są za 
kończone zwycięsko w ogromnej 
większości gmin i gromad przygoto­
wania do siewów wiosennych oraz 
licznie podejmowane zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia 60 roczni­
cy urodzin Towarzysza Bolesława Bie 
ruta oraz Święta 1 Maja.

W referacie omówiono krytycznie 
niedociągnięcia organizacji partyj­
nych i Komitetów Gminnych w reali 
zacji grudniowej uchwały KC.

Należyta realizacja uchwały przez 
wszystkie organizacje i instancje 
partyjne, uaktywni członków Partii 
i zmobilizuje ich do walki o wykona­
nie trzeciego roku zadań Planu 6-let— 
niego — podkreślił referent,

Komitety Gminne i organizacje par 
tyjne stale i systematycznie winny 
czuwać nad realizacją uchwały, któ­
ra dopomoże im w lepszym kierowa­
niu gminą i gromadą.

Z aktualnymi zagadnieniami rolny 
mi zapoznał sekretarzy KG tow. Wasz 
czuk zastępca kierownika Wydziału 
Rolnego KW.

Nad wygłoszonymi referatami wywią 
zała się żywa dyskusja.

Tow. Szatkowski sekretarz KG w Na 
rutowie powiedział, że w gromadzie 
Płonka w czasie wyborów do władz par 
tyjnych wykluczono dwóch osobników 
— wrogów spółdzielczości produkcyj­
nej. W miesiąc po ich wykluczeniu wszy 
scy członkowie organizacji partyjnej za 
łożyli Komitet Założycielski i przystą­
pili do spółdzielni produkcyjnej. Tak 
więc realizacja grudniowej uchwały 
KC dopomogła w założeniu spółdzielni 
produkcyjnej.

Sekretarz KG Zlotniki Kujawskie w 
pow. inowrocławskim tow. Poturalski 
mówił jak dzięki szkoleniu ideologicz­
nemu w gromadzie Palczyn założono 
nową spółdzielnię produkcyjną do któ­
rej przystąpili wszyscy uczestnicy szko 
lenia ideologicznego.

W dyskusji zabierało głos ponad 25 
sekretarzy Komitetów Gminnych, któ­
rzy mówili również o stanie przygoto­
wań do wiosennej akcji siewnej w gmi 
nach i gromadach.

Dyskusję podsumował I sekretarz 
KW tow. Baranowski.

Zwyżka cen w Izraelu
TEL AVIV (PAP). W Izraelu pod­

wyższono ceny artykułów masowego 
spożycia o 60 proc.

Pierwsze losowanie Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski — zakończone

W dniu 5 bm. zakończyło się pierw­
sze losowanie Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. W dniu tym ko­
misja dokonała sprawdzenia wyloso­
wanych numerów.

W pierwszym losowaniu Narodo­
wej Pożyczki wylosowano we wszyst­
kich 17 klasach 212.500 obligacji, któ 
re zostały premiowane na łączną su­
mę 40.885 tys. zł. Wylosowano:

68 premii po zł 10.00.—,
272 premie po zł 5.000.,
2.550 premii po zł 1.000.—, 
9.010 premii po zł 500.—, 
17.000 premii po zł 250,—■ 
183.600 premii po zł 150.—.
Ponadto wylosowano 212.500 obli­

gacji do wykupu według ich wartości 
imiennej. Ogółem więc Państwo z ty­
tułu pierwszego losowania wypłaci w 
najbliższym czasie posiadaczom obli­
gacji łączną sumę: 62 miliony 135 ty 
sięcy złotych.

Obecnie Ministerstwo Finansów 
przystąpiło do druku tabeli urzędo­
wej, która ukaże się około 10 bm. i 
stanowić będzie podstawę do wypłaty

premii i wykupu wylosowanych obli­
gacji.

Ministerstwo Finansów. drukuje 
również tabelę przeznaczoną dla sze­
rokich mas subskrybentów, którzy we 
własnym interesie powinni sprawdzić 
czy posiadane przez nich numery obli 
gacji nie zostały wylosowane. Tabelę 
tę wszystkie placówki subskrypcyjne 
tj. zakłady pracy, Wydz. Finansowe 
Rad Narodowych i Gminne Rady Na 
rodowe będą mogły otrzymać bezpłat 
nie we wszystkich placówkach PKO.

Placówki wykupu tj. oddziały i 
ekspozytury Powszechnej Kasy Osz­
czędności i Narodowego Banku Pol­
skiego przystąpią po 10 bm. do wypła 
ty premii i wykupu wylosowanych 
obligacji.

Posiadacze wylosowanych obliga­
cji otrzymają przy wypłacie pełną su 
mę, ponieważ obligacje Narodowej Po 
życzki wolne są od wszelkich podat­
ków i potrąceń.

Następne losowanie Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski odbędzie 
się za pół roku tj. 1 października br.

Państwowe Ośrodki Maszynowe dobrze przygotowały się 
do wiosennej kampanii siewnej

Syn gen. van Fleeta zaginął w Korei
NOWY JORK (PAP). Z Tokio do­

noszą, że dowództwo lotnictwa ame­
rykańskiego komunikuje, iż podczas 
akcji nad Koreą zaginął syn dowódcy 
ósmej armii USA generała van Flee­
ta, oficer lotnictwa amerykańskiego

POM W MAŁEJ GRZYWNIE — GO 
TO WY

— Halo! POM Mała Grzywna? Po 
dajcie nam jak u was wyglądają przy 
gotowania do kampanii siewnej.

Podajemy:
Załoga POM w Małej Grzywnie, 

powiatu toruńskiego zakończyła rocz 
ny plan remontu traktorów i sprzętu 
towarzyszącego. Prace remontowe 
traktorów, siewników zbożowych i 
nawozowych, pługów wieloskibo- 
wych, kultywatorów i bron ukończy­
liśmy przed terminem dzięki zasto­
sowaniu systemu potokowego tech­
nologii radzieckiej.

Brygadziści warsztatowi Krzyw- 
dziński, Wareta i Pawski tworzą do­
skonały zespół specjalistów. Poznali 
wszechstronnie maszyny, zżyli się z 
traktorami.

Nowoczesne tokarki i wiertarki, 
urządzenia do badania silników, ro­
bót montażowych i naprawy bloków 
i korboWodów pozwoliły Pawskie- 
mu wyrobić., 196 proc., Warecie 150 
proc, oraz Krzywdzińskiemu 138 
proc, normy,

i Zakończono już kompletowanie bry 
1 gad traktorowych, Brygadzista Jan

Polcyn, traktorzyści Jerzy Paga, Hen 
ryk Waret, Henryk Majewski, Józef 
Olszewski, Jerzy Rygielski pieczoło­
wicie konserwują sprzęt i maszyny, 
które po dokonanym remoncie przeka 
zały im warsztaty. We wzorowym u- 
trzymywaniu maszyn współzawodni­
czą z nimi pozostałe brygady.

Jan Wierzbicki nie może doczekać 
się chwili, kiedy i-uszy w pole wraz z 
jedną z 5 radzieckich sadzarek. Krzą­
ta się koło niej codziennie, by utrzy­
mać ją w jak najlepszym stanie.

— To wszystko?... 
Dziękujemy.
A oto, co podają nam telefonicznie 

z. innego POM-u.

300 KG PALIWA ZAOSZCZĘDZI 
BRYGADZISTA NEUMANN

Pracownicy Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w Stopce, powiatu byd 
goskiego również podjęli zobowiąza­
nia dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta. 
Postanowili oni na ogólnym zebraniu 
uezeić dzień Jego urodzin czynami 
produkcyjnymi. M. in. traktorzysta 
Domagalski zobowiązał się wykonać 

' wiosenną akcję siewną w 6 dni przed

terminem oraz dokonać ponad plan 
300 ha orki. Brygadzista Neumann zo 
bowiązał się w czasie wiosennej ak­
cji siewnej zaoszczędzić 300 kg pali­
wa oraz podnieść socjalistyczną dy­
scyplinę pracy w brygadzie. Brygadzi 
sta Alfons Krzemkowski postanowił 
wiosenną kampanię siewną przepro­
wadzić w ciągu 8 dni oraz prowadzić 
pracę masowo - polityczną wśród ma 
łorolnych i średniorolnych chłopów, 
popularyzując osiągnięcia spółdzielni 
produkcyjnych.

Również indywidualne zobowiąza­
nie podjął traktorzysta przodownik 
pracy Kaczmar, który postanowił 
przepracować na traktorze marki „Ze 
tor“ 2.400 roboczogodzin bez general­
nego remontu, zaoszczędzając pół kg 
paliwa na 1 ha orki.

Agronom Gryń zobowiązał się do­
pilnować w czasie wiosennej akcji 
siewnej jakościowego wykonania u- 
praw, otoczyć opieką we wszystkich 
spółdzielniach produkcyjnych hodo­
wlę bydła i trzody chlewnej i służyć 
radami wszystkim spółdzielcom obję 
tym przez POM,

Kazimierz Czarnomski

Konferencja dokonała wyboru prze 
wodniczących trzech sekcji, a następ 
nie w ogólnej dyskusji zabrał głos 
przedstawiciel Finlandii K. Waris.

Następnie przemawiał przewodni­
czący Izby Handlowej ZSRR M. Nie- 
Sterow.

Szerokie poparcie — oświadczył 
M. Niesterow — z jakim spotkała się 
w wielu krajach inicjatywa zwołania 
Międzynarodowej Konferencji Go­
spodarczej dowodzi, że rozszerzenie 
współpracy gospodarczej i pogłębie­
nie stosunków handlowych dojrzało 
do stanu żywotnej potrzeby i że osła­
bienie tych stosunków w ostatnich 
latach oraz sztuczne przeszkody stwa 
rżane w tej dziedzinie wywołują nie­
małe zaniepokojenie.

Radzieckie organizacje handlowe 
— oświadczył Niesterow — nie od­
mówią rozszerzenia stosunków z ko­
łami handlowymi i przemysłowymi 
innych krajów, jeśli stosunki te będą 
się opierały na wzajemnej korzyści 
i ścisłym przestrzeganiu przez stro­
ny wzajemnych zobowiązań. Jeśli 
chodzi o Związek Radziecki, to wia­
domo powszechnie, że radzieckie or­
ganizacje handlowe wykonują zaw­
sze ściśle wszystkie swe zobowiąza­
nia

Jeśli chodzi o możliwości handlu 
Związku Radzieckiego z innymi kra­
jami — powiedział Niesterow — to 
Izba Handlowa zebrała odpowiednie 
dane, dotyczące tej sprawy. Radzie­
ckie organizacje handlu zagraniczne­
go mogłyby zakupywać w krajach 
Europy Zachodniej, kontynentu ame 
rykańskiego, Azji Południowo - 
Wschodniej, krajach Środkowego 
Wschodu oraz w Afryce i Australii 
te towary, które kraje te zazwyczaj 
eksportują i sprzedawać tym krajom 
te towary produkcji radzieckiej, któ­
re kraje te interesują, w takich ilo­
ściach, że obroty handlowe ZSRR z 
wymienionymi krajami wyniosłyby 
w okresie najbliższych dwóch do 
trzech lat 30 do 40 miliardów rubli, 
czyli 10 — 15 miliardów rubli rocz­
nie. Należy przy tym zaznaczyć, że 
w roku 1948, kiedy to obroty handlo­
we Związku Radzieckiego z innymi 
krajami osiągnęły swój najwyższy 
po wojnie poziom, wartość ich wy­
nosiła około 5 miliardów rubli rocz­
nie.

Mówiąc o możliwościach zwięk-

(Dokończenie ze str. 1)
Opierając się na wskazaniach Pre­

zydenta RP Bolesława Bieruta i wy­
tycznych instancji centralnych Ligi 
Kobiet, organizacja bydgoska zwer­
bowała w 1951 r. do pracy zawodo­
wej 4.571 kobiet, zasilając tym sa­
ri ym poważnie kadry wykonawców 
Planu 6-letniego.

Wielki nacisk położono również na 
podnoszenie kwalifikacji zawodo­
wych pracownic, dzięki <^zemu 586 
kobiet mogło zdobyć awans społecz­
ny.

Na terenie województwa mamy 9 
kobiet — dyrektorów fabryk, 24 maj­
strów, 145 brygadzistek, 5 dyrekto­
rów szkół średnich. Tow. Klarowska, 
była ekspedientka, jest obecnie dy­
rektorem TPD w Bydgoszczy, była 
robotnica Turkowska, jest obecnie 
dyrektorem Fabryki Pończoch w 
Bydgoszczy, Koprowska -r- dyrekto­
rem Fabryki „Kujawianka" we Włoc 
łaiwku.

Na podkreślenie zasługuje poważ­
ny rozwój współzawodnictwa pracy 
wśród kobiet. Na wsi bierze udział 
we współzawodnictwie 4.569 kobiet.

Kobiety województwa bydgoskie­
go mogą poszczycić się takimi 
przodownicami, jak Janina Pul- 
tyn, która we wrześniu wyro­
biła 600 procent normy, przodownica 
Stanisława Kaczanowska, która osią 
ga przeciętnie 186 procent normy, 
malarz Janina Wilczyńska — 160 
procent.

Kobiety województwa bydgoskie­
go biorą również udział w ruchu ra­
cjonalizatorskim. Tu wymienić moż­
na takie nazwiska, jak Irena Matu­
szak, Krystyna Kruszyńska, Anasta­
zja Gawrońska, robotnice z 
PZWANN-Toruń, Zygmańska z Fa­
bryki Kawy we Włocławku, czy Zie­
lińska z Bydgoszczy.

O wzroście świadomości politycz­
nej kobiet wiejskich świadczy ich ak 
tywny udział w walce o chleb dla 
Państwa.

Rada kobieca gromady Słonka, 
powiat Inowrocław, potrafiła zorga­
nizować trójki kobiece, które pro­
wadziły akcję uświadamiającą od­
nośnie uiszczania należności finan­
sowych wobec Państwa, zorganizo­
wała również manifestacyjną odsta­
wę zboża. Współorganizatorkami spół 
dzielni produkcyjnych w Kobylan­
kach, powiat Grudziądz, czy Zołno- 
wie, pow. Aleksandrów, były kobie­
ty zrzeszone w Lidze Kobiet.

Liga Kobiet przygotowuje również 
do aktywnej pracy społecznej i po­
litycznej. W woj. bydgoskim mamy 
46 sołtysów — kobiet, we władzach 
ZSCh na szczeblu gminy i gromady 
znajduje się około 2 tysięcy kobiet. 
Janina Falkiewicz jest sekretarzem 
Zarządu Powiatowego ZSCh w Gru­
dziądzu, Janina Barcikowska — pre­
zesem Zarządu Powiatowego Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej w Szu­
binie.

Szereg kobiet zajmuje poważne 
stanowiska w Prezydiach Tereno­
wych Rad Narodowych.

Przewodniczącą Powiatowej Rady 
Narodowej w Brodnicy jest tow. Al- 
tykowa, wiceprzewodniczącą Powia­
towej Rady Narodowej w Szubinie 
jest Galewska. Helena Śmigielski 
jest przewodniczącą Gminnej Rady 
Narodowej w Strzelnie, pow. Mogil­
no, tow. Furmaniakowa — wiceprze 
wodniczącą Miejskiej Rady Narodo­
wej w Bydgoszczy.

Z kolei głos zabrała, witając zjazć 
w imieniu Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR sekretarz KW — tow. Staros 
Podkreśliła ona wielką rolę kobiety 
polskiej w walce o budowę podstaw 
socjalizmu, w walce, jaką prowadź: 
narody świata o pokój.

Zabierając głos w dyskusji dele­
gatki analizowały pracę swoich te­
renowych kół, mówiły o plusach 
minusach Zarządu Wojewódzkiego 
jako instancji kierującej-życiem or­
ganizacji na terenie województwa.

O zbyt słabej łączności, o zbyt rzac 
kim docieraniu instacji zwierzchnie! 
do kół w oddalonych gromadach 
mówiła delegatką z pow. Mogilno - 
Olga Krzemińska.

Prace organizacji kobiecych y
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Dla uczczenia 60-lecia urodzin Towarzysza Bioruta i Święta 1 MajaPrawnicy z całego świata piętnują zbrodnie 
amerykańskich ludobójców - stosujących broń bakteriologiczną 

Sprawozdanie Komisji Międzynarodowego Stowarzyszenia Prawników-Demokratów

Cenne zobowiązania
pracowników służby zdrowia

W woj. bydgoskim ponad 3500 pra nologicznego we Włocławku, którzy

! szeroką skalę broni bakteriologicznej 
przeciwko ludności cywilnej.

2. Wojska amerykańskie burzą lub 
usiłują burzyć sposób życia ludności 
Korei Północnej, niszczą jej szkoły, 
uniwersytety, muzea, zabytki histo­
ryczne i instytucje kulturalne, likwi­
dują jej organa władzy i zabijają 
przedstawicieli władz.

Uważając, że masowe zabójstwa nie 
są wynikiem ekscesów ze strony posz 
czególnych jednostek, lecz, że wskazu 
ją na ogólny charakter zachowywa­
nia się wojsk amerykańskich na 
wszystkich okupowanych przez nie 
obszarach, a także biorąc pod uwagę 
fakt, że stosowanie broni bakteriolo­
gicznej i chemicznej na rozległych ob 
szarach Korei stanowi próbę zgładze­
nia całego narodu lub jego części, ko­
misja jest zdania, że amerykańskie si 
ły zbrojne dokonują zbrodni ludobój­
stwa według definicji ludobójstwa, 
zawartej w konwencji z 1948 roku.

W świetle tych wniosków, komisja 
uważa, że powinna wymienić tych, 
których należy pociągnąć do odpo­
wiedzialności międzynarodowej, ja­
ko winnych dokonywania tych zbrod 
ni.

Komisja nie waha się stwierdzić, 
że wiele spośród tych zbrodni nie mo 
gło być dokonanych bez wiedzy przy 
wódców rządu Stanów Zjednoczo­
nych i wyższego dowództwa amery­
kańskich sił zbrojnych oraz bez przy 
gotowania z ich strony. Dlatego też 
komisja oskarża wymienione osoby 
i wszystkich oficerów wojsk działa­
jących w Korei jako odpowiedzial­
nych za te zbrodnie, jak również posz 
czególnych żołnierzy, którzy brali lub 
biorą udział w wykonywaniu rozka­
zów, sprzecznych z prawem między­
narodowym.

Oto wnioski do jakich doszliśmy po 
wykonaniu zadania, które powierzy­
ło nam Międzynarodowe Stowarzy­
szenie Prawników - Demokratów — 
oświadczył prof. Brandweiner.

Uważamy za konieczne oświadczyć, 
że to wszystko co widzieliśmy pod­
czas przeprowadzania badań w Ko­
rei, napawa nas zgrozą. Wiemy, że 
jest wielu ludzi, którym tak samo jak 
niektórym spośród nas przed przyby 
ciem do Korei trudno będzie uwie­
rzyć w potworne fakty przytoczone 
w niniejszych sprawozdaniach. Dla­
tego też przysięgamy uroczyście na 
honor jako prawnicy i jako prości lu­
dzie, że ustalone przez nas fakty są 
prawdziwe.

Mamy nadzieję, że to sprawozda­
nie będzie wkładem do walki o pow­
szechny pokój, a zwłaszcza o pokój w 
Korei, o której cierpieniach nie wol­
no zapomnieć i której trzeba koniecz 
nie zapewnić jak najszybciej panowa 
nie pokoju.

W zakończeniu musimy wyrazić 
przekonanie, że do wydarzeń w Ko­
rei nie można ustosunkowywać się 
jako do incydentów odosobnionych, 
lecz jako do pewnej fazy rozwoju to­
czącej się już wojny, która zagraża 
całemu światu i może ogarnąć cały 
świat. Używanie tak nieludzkiej bro­
ni jak broń bakteriologiczna musi 
być uznane za postępujące zdziczenie 
w zachowywaniu się tak zwanych cy 
wilizowanych państw. Postępowanie 
takie zagraża wszystkim mężczyz­
nom, kobietom i dzieciom. Wszyscy 
ci, którzy dążą do spokojnego życia 
i do zapewnienia własnego bezpie­
czeństwa i bezpieczeństwa swych 
dzieci, powinni wyciągnąć z tego na­
ukę. Pokój będący dorobkiem wszyst 
kich ludzi powinien być zachowany 
na drodze czynnej walki.

WYNIKI BADAŃ KOMISJI W CHI­
NACH PÓŁNOCNO-WSCHODNICH

Następnie prof. Brandweiner żako 
munikował o wynikach badań prze­
prowadzonych przez komisję w Chi­
nach Północno - Wschodnich.

Dokumenty jakie otrzymała komi­
sja — oświadczył prof. Brandweiner 
— i zeznania jakie wobec niej złożo­
no, pozwalają jej uważać następują­
ce fakty za ustalone:

1. W ciągu marca 1952 r. zauważo­
no i stwierdzono niespotykane dotych 
czas ilości różnego rodzaju owadów

w południowej części Chin Północno- 
Wschodnich. Większość miejsc, w któ 
rych stwierdzono obecność tych owa 
dów, znajduje się daleko od granic 
Korei.

2. We wszystkich wspomnianych 
wypadkach obecność tych owadów 
była zjawiskiem nienormalnym, 
zwłaszcza jeśli się weźmie pod uwa­
gę porę roku i temperaturę a także 
fakt, że owady były skupione na nie­
wielkich obszarach.

3. W większości wypadków wyniki 
badań i doświadczeń, przeprowadzo­
nych na świnkach morskich i my­
szach wykazały, że te owady były za­
każone drobnoustrojami chorobotwór 
czymi: — bakteriami tyfusu, paraty- 
fusu, wąglika oraz wirusami wywo­
łującymi zapalenie mózgu.

4. W dziewięciu wypadkach zbada­
nych przez komisję ustalono, że owa­
dy lub pierze wykryto w tych rejo­
nach, nad którymi tego samego dnia 
lub kilka dni przed tym zjawiały się 
samoloty amerykańskie.

5. W wielu wypadkach świadko­
wie naoczni widzieli jak z samolotów 
tych spadały na ziemię jakieś przed­
mioty. W jednym wypadku znalezio­
no odłamki blaszanego zbiornika, któ 
rego najwidoczniej użyto do zrzuca­
nia owadów.

Komisja uważa, że zakażone owa­
dy mogły być zrzucone na tych obsza 
rach tylko przez samoloty amerykan 
skie, które nie mają ani prawa, ani 
żadnej uzasadnionej przyczyny prze­
latywania nad obszarem Chin Pół­
nocno - Wschodnich.

Nasze oskarżenie — powiedział 
prof. Brandweiner — opiera się na' 
faktach, które ustaliliśmy, świadomi 
swej odpowiedzialności, przestrzega­
jąc jak najściślej procedury praw­
nej.

Jako prawnicy zgłaszamy stanow­
czy protest przeciwko temu narusza­
niu prawa międzynarodowego.

Jako demokraci potępiamy akt a- 
gresji, który zagraża pokojowi na ca­
łym świacie.

Jako prości ludzie wyrażamy obu­
rzenie z powodu wykorzystywania 
zdobyczy nauki dla zbrodniczych ce­
lów.

cewników służby zdrowia bierze 
czynny udział w realizacji zobowią­
zań ku czci 60-lecia urodzin Prezy­
denta Bieruta i Święta 1 Maja.

Pomyślnie realizują swe zobowią­
zania pracownicy gabinetu rentge-

Z tycia ParW

Za dobrą naukę — nagrody

Uroczyste zakończenie kursu Wszechnicy Radiowej
w Biurze Rozrachunków Zagranicznych

3 hm. w Biurze Rozrachunków Za­
granicznych przy PKP w Bydgoszczy 
odbyło się uroczyste zakończenie 
kursu Wszechnicy Radiowej.

Na uroczystość wręczenia dyplo­
mów i nagród za dobrą naukę w kole 
WR, połączoną z dyskusją nad pro­
jektem Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej przybyli: przed­
stawiciele Komitetu Wojewódzkiego, 
Komitetu Miejskiego i Dzielnicowe­
go Partii, przedstawiciel Zarządu 
Głównego Związków Zawodowych 
oraz Wojewódzkiego Oddziału 
Wszechnicy Radiowej.

Referat omawiający projekt Kon­
stytucji wygłosił pracownik biura 
tow. Iglikowski. Szczególny nacisk 
referent położył na artykuł mówiący

o prawie obywateli do nauki, o tym 
w jaki sposób Państwo prawo to rea 
lizuje.

Wokół tegoż zagadnienia skoncen 
trowała się również dyskusja.

— Państwo daje nam drogę do 
awansu społecznego — powiedział 
Edmund Jabłoński — ułatwia podno 
szenie kwalifikacji i wiedzy ogólnej. 
Jednym ze sposobów zdobywania tej 
wiedzy i kwalifikacji jest właśnie 
Wszechnica Radiowa. Dzięki niej je­
stem dziś pracownikiem na kierow­
niczym stanowisku w Centralnym 
Biurze Rozrachunków Zagranicz­
nych. Całą swoją wiedzę zużyję w 
pracy dla dobra mojej Ojczyzny.

Po dyskusji przedstawiciel Woje­
wódzkiego Oddziału Wszechnicy Ra-

Nauczyciele, rodzice i młodzież Szkoły TPD
wspólnie radzili nad podniesieniem wyników nauczania

Ostatnio odbyło się w Szkole O- 
gólnokształcącej stopnia podstawo­
wego i licealnego TPD w Bydgosz­
czy zebranie rodziców, uczniów i u- 
czennic klasy X-b.

Klasa X-b tej Szkoły Ogólnokształ 
cącej stopnia podstawowego i liceal­
nego TPD w Bydgoszczy wykazywa­
ła ostatnio pewne zaniedbania i nie 
wykonała planu klasowego w nauce. 
Wobec tego na jednym z zebrań ko­
mitetu rodzicielskiego postanowiono 
zorganizować wspólną naradę wy­
twórczą rodziców z uczniami.

Na zebraniu tym uczniowie wspól-

nie z rodzicami i wychowawcą kla­
sy radzili nad podniesieniem wyni­
ków nauczania.

Po przeanalizowaniu dotychczaso­
wych wyników w nauce i zachowa­
niu, uczniowie i uczennice samokry- 
tycznie przyznawali się do popełnio­
nych błędów, do niedostatecznej mo 
bilizacji o wykonanie planów nauki. 
W dyskusji tej brali również licznie 
udział rodzice i opiekunowie.

Klasa X-b podjęła w wyniku nara­
dy postanowienie zlikwidowania nie 
dostatecznych stopni i poprawienia 
swego zachowania.

diowęj dokonał wręczenia nagród 
książkowych 23 wyróżniającym Się 
absolwentom kursu. M. in. nagrody 
takie otrzymali: Eugenia Przybylanka, 
Edward Nowicki, Jan Patkowski, Te 
resa Ratajczak, Feliks Słoma.

Z kolei zabrał głos dyrektor biura 
ob. Lukojemski, który zawiadomił o- 
becnych o awansie dwóch absolwen­
tów Wszechnicy Radiowej tow. tow.: 
Eugenii Przybyły, która awansowała 
na stanowisko podreferendarza oraz 
Jana Świetlika, przesuniętego na sta 
nowisko referendarza. Oprócz na­
gród książkowych pięciu czołowych 
absolwentów i słuchaczy otrzymało 
dyplomy Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Kolejarzy. Dyplomy otrzymali: 
Wacław Frąckowiak, Ludwik Gaw­
łowski, Kowalikowski, Jan Patkow­
ski, Henryk Kowalewski.

W imieniu absolwentów przemó­
wił tow. Wyrwicki, który odczytał 
meldunek o zobowiązaniu podjętym 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin To 
warzysza Bieruta i Święta 1 Maja. 
Słuchacze kursu I WR zobowiązują 
się pracę w kołach oprzeć na plano­
wości i systematyczności oraz podjąć 
zobowiązanie 100-procentowego przy 
stąpienia do egzaminów końcowych.

W imieniu absolwentów kursu II 
WR wystąpił tow. Patkowski, który 
podjął zobowiązanie otoczenia opie­
ką i pomocą kursów WR przy Zakła­
dach Naprawczych Taboru Kolejowe 
go i Zakładach Elektrotechnicznych.

(B) Komitet Miejski PZPR w 
Bydgoszczy zawiadamia, że w po 
niedziałek, dnia 7 kwietnia o go- 

' dżinie 17 odbędzie się w sali O- 
kręgowej Rady Związków Zawo­
dowych przy ul. Toruńskiej odpra 
wa sekretarzy podst. org. part., 
kolporterów zakładowych i kores 
pendentów „Gazety Pomorskiej". 
Z uwagi na ważność omawianych 
zagadnień obecność wszystkich 
obowiązkowa. Po odprawie wy­
stąpi zespół świetlicowy z Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych w 
Bydgoszczy.

» » ♦
Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 

goszcz — Fabryczna zawiadamia, 
że dnia 7 kwietnia o godzinie 18 
przy Al. 1 Maja 64 odbędzie się 
zebranie organizacji terenowej 
nr 1. Na zebranie to winni przy­
być towarzysze zamieszkali przy 
ul.: Al. 1 Maja, Artyleryjska, Pół­
nocna, Jodłowa, Bukowa, Klono­
wa, Dębowa, Sosnowa, Modrzewio 
wa, 3 Września, Warmińskiego, 
Podolska, Zduny, Śniadeckich (do 
Sienkiewicza), Chrobrego, Kwia­
towa, Świętojańska, Pomorska, 
Cieszkowskiego, Kościuszki, Cho- 
cimska, Plac Kościuszki, Kaszub- 

| ska, Janka Krasickiego, Osiedle 
Leśne, Rycerska, Racławicka, 
Świerkowa i Sienkiewicza (strona 
prawa).

♦ « •
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz - Kolejowa zawiada­
mia, że dnia 7 kwietnia o godzi­
nie 17.30 w sali KD odbędzie się 
zebranie koła terenowego podsta­
wowej organizacji partyjnej.

Obecność obowiązkowa.
* * *

Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz - Szwederowo zawiada 
mia, że 7 kwietnia o godzinie 18 
przy ul. Pawła Findera 10 odbę­
dzie się zebranie organizacji tere­
nowej. * * »

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego zawiadamia, że 9 
kwietnia o godz. 17 odbędzie się w 
sali Wojewódzkiego Ośrodka Szko 
lenia Partyjnego, ul. Stalina 11 od 
czyt pt. „Partia bolszewików w o- 
kresie przejścia do pokojowej pra 
cy nad odbudową gospodarki na­
rodowej".

Na odczyt ten KW zaprasza kie- 
1 równików i uczestników grup sa­

mokształcenia oraz kierowników 
szkół wieczorowych.

» * »
Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 

goszcz — Fabryczna zawiadamia 
sekretarzy podstawowych org. par 
tyjnych, że 8 kwietnia o godz. 17 
odbędzie się kurs samokształce­
niowy w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego.

postanowili prześwietlić dodatkowo 
700 młodzieży szkolnej. Do dnia 1 
kwietnia pracownicy gabinetu doko 
nali już 250 dodatkowych prześwie­
tleń.

Szereg wartościowych zobowiązań 
podjęli także pracownicy Państwo­
wego Uzdrowiska - Ciechocinek. I 
tak np. dr Anna Iwakowska opra­
cowuje metodykę leczenia grupy 
schorzeń reumatycznych, a lekarze: 
Sadowski i Iwoński zorganizowali 
dla młodszych pielęgniarek kurs fi- 
zyko-terapii.

W wielu powiatach pracownicy 
służby zdrowia zorganizowali ekipy 
lekarskie, które odwiedzają groma­
dy, PGR i spółdzielnie produkcyj­
ne. M. in. ekipa lekarska szpitala po 
wiatowego w Chełmnie nad Wisłą 
udzieliła już porad i pomocy w 5 
spółdzielniach produkcyjnych.♦ * *

Ostatnio w Bydgoszczy na odpra­
wie instrukcyjno-szkoleniowej pra­
cownicy oddziałów powiatowych 
PCK, dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Towarzysza Bieruta i Świę­
ta 1 Maja podjęli następujące zobo­
wiązania:

Przeszkolić do końca kwietnia br. 
na 470 kursach sanitarnych I stopnia 
14.260 uczniów szkół podstawowych, 
na 125 kursach sanitarnych II stop­
nia 3818 młodzieży szkół, liceów i 
szkół zawodowych, na 150 kursach 
sanitarnych II stopnia 4630 osób do­
rosłych w zakładach pracy, spół­
dzielniach produkcyjnych, PGR i w 
gromadach. Zobowiązali się oni tak­
że z sanitarnie przeszkolonych osób 
zorganizować 132 posterunki sani­
tarne.

Poza tym pracownicy oddziałów po­
wiatowych PCK zobowiązali się zor­
ganizować 41 nowych kół i pozyskać 
1792 nowych członków oraz zwerbo­
wać 555 krwiodawców.

—o---- -
Odczyt prof. Nadolskiego 
w Pomorskim Domu Sztuki

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
w Bydgoszczy organizuje dziś o godzi 
nie 19 w Pomorskim Domu Sztuki 
odczyt pt. ,,A. Frycz Modrzewski — 
bojownik postępu".

Odczyt wygłosi prof. Bronisław Na 
dolski.

Po odczycie wyświetlany będzie 
film dźwiękowy.

Tow. Stanisław Gimiński już od 
pięciu lat jest kolporterem prasy par 
tyjnej w Prezydium Powiatowej Ra- 
;dy Narodowej w Chełmnie. Z po­
wierzone! mu pracy wywiązuje się 
ku zadowoleniu podst. org. part, i 
wszystkich pracowników. Rozumie on, 
że czytelnictwo prasy partyjnej wpły­
wa poważnie na wzrost świadomości 
politycznej. Oprócz „Gazety Pomor­
skiej", którą abonują pracownicy, roz­
prowadzane są także: „Trybuna Ludu". 
„Trybuna Wolności", „Nowe Drogi", 
„Notatnik Agitatora" i szereg innych 
pism.

Tow. Gimiński to przykład dobrego 
kolportera, który należycie propagu­
je czytelnictwo prasy partyjnej.

Co? - gdzie? - kiedy?
KINA

POMORZANIN — „Młodość 
Chopina" (15,30. 18 i 20,30).

POLONIA — „Człowiek bez 
jutra‘‘ (17 i 19).

ORZEŁ — „Skrzydlaty do­
rożkarz" (17 i 19).

WOLNOŚĆ — „Błękitne mie 
cze“ (16, 18 i 20).

GRYF — „Skandal w Clo- 
chemerle*’ (17 i 19).

BAŁTYK — „Płomienie0 
(17 i 19).

MIR nieczynne.
ROZMAITOŚCI — „Program 

aktualności11 (16—23).
KORONOWO — Kino BRDA 

nieczynne.

SOLEC KUJAWSKI — Kin©
WOLNOŚĆ nieczynne,

RADIO
Poniedziałek, 7 kwietnia

16.20 Bydgoski dziennik ra­
diowy, 16,35 Muzyka rozrywko 
wa. 17.15 Marsze wojskowe w 
■wyk. orkiestry DOW. 17.25 Opo 
wiadania dla kobiet. 18.50 Popi 
sy uczniów Niższej Szkoły Mu 
zyeznej. 19.20 Reportaż.

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

Dziś „Wieczór Trzech Króli‘‘ 
o godz. 19.

TEATR
MŁODEGO WIDZA

Gościnny występ óBaju Po­
morskiego1'.

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki w* 

„Sztuka i tycie". Wstęp walny. 
Wvstawa otwarta ad godziny 
10—13 i od 16—19-

Ul. Dworcowa 83 — _,LPZ w 
walce o pokój".

DYŻURY
Apteka nr 13, ul. 1 Maja 27, 

tel. 23-14 i Apteka nr 12, ul. 
Grunwaldzka 37, tel. 34-31.

* Dziś o godz. 18 w Matuszu, pokój 26 od­
będzie się posiedzenie prezydium Miejskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju.

* Zebranie sekcji motorowej odbędzie się 
dziś o godz. 19 w świetlicy Ekspedycji Towaro 
wej, ul. Rycerska 22.

* Sekcja motorowa przy ZS Spójnię nr 142 
zawiadamia, te dziś o godz. 19,30 w świetlicy

, przy ul. 1 Maja 9 odbędzie się zebranie człon­
ków sekcji.

Do naszych 
Czytelników

Opłacanie prenumeraty zleconej 
u listonoszy "Nb w placówkach 
pocztowych jesr najtańszym i naj 
praktyczniejszym sposobem regu­
larnego otrzymywania „Gazety Po 
morskiej".

Przy dokonywaniu wpłaty, któ­
ra wynosi w prenumeracie zleco­
nej, miesięcznie 4,50 zł. — kwar­
talnie 13,50 zł. — nie trzeba wy­
pełniać blankietów i nie ponosi się 
dodatkowych kosztów przesyłki 
pieniędzy.

.Gazeta jest doręczana przez li 
stonoszy do mieszkań prenumera 
torów. Urzędy pocztowe i listono­
sze przyjmują wpłaty na prenu­
meratę zleconą do 15 każdego mie 
siąca, na miesiąc następny.

I

| Poszukiwania pracowników

1 zastępca jako kierownik techniciny z dłuższą 
praktyką warsztatową, znajomością remontów 
i prac montażowych, prowadzenia odlewni żeliwa 
i metali kolorowych, 1 starszy TECHNIK-meeha- 
nik z dłuższą praktyką na samodzielne stanowi­
sko, 2 KALKULATORÓW z dokładną znajomo­
ścią kalkulacji warsztatowych w zakresie remon­
tów i montaży, 1 TECHNIK normowania, poszu­
kiwani. Reflektuje się na siły o wysokich kwali­
fikacjach. Wynagrodzenie w/g Ukł. Zb. Bud. 
Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świadectw 
kierować do Sekcji Personalnej Zakładów Pro­
dukcji Elementów Budowlanych — Warsztaty 
Mechaniczne Solec Kujawski, Przedmieście To­
ruńskie 7. (469K

Kilku INSTRUKTORÓW-REWIDENTÓW fi­
nansowych zatrudni od zaraz Wajewódzkie Biuro 
MHD w Bydgoszczy, ul. Wierzbickiego nr 3. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr. (478k

1 BEDNARZA, 3 KOBIETY i 3 ROBOTNIKÓW 
zatrudni Fabryka Octu Bydgoszcz, ul. Długa 2.

(477k

PEKIN (PAP). Jak donosi agencja Nowych Chin, Komisja Między­
narodowego Stowarzyszenia Prawników - Demokratów po zbadaniu 
faktów stosowania przez Amerykanów broni bakteriologicznej w Chi­
nach Północno - Wschodnich i w Korei oraz zbadaniu innych zbrodni, 
dokonywanych przez Amerykanów w Korei, zwołała w Pekinie kon­
ferencję prasową, na której obecni byli dziennikarze chińscy oraz ko­

respondenci pism zagranicznych.
Na tej konferencji prasowej prze- 1 

wodniczący komisji prof. Brandwei- 
ner złożył następujące oświadczenie;

— Zbadaliśmy zbrodnie wojenne i 
zbrodnie przeciwko ludzkości doko­
nywane przez amerykańskie siły 
zbrojne w Korei. Doszliśmy — jak 
mi się wydaje — do bardzo ważnych 
wniosków Zanim jednak zreferuję 
te wnioski, uważam, iż należy podkre 
ślić, że ferowanie wyroków nie na­
leży do funkcji komisji, gdyż komi­
sja nie jest trybunałem. Zadania ko­
misji ograniczają się do zbadania fak 
tów i w tej dziedzinie komisja doszła 
do następujących wniosków:

1. Rozpowszechniając rozmyślnie 
owady sztucznie zakażone bakteriami 
chorobotwórczymi, z tym, by wywo­
łać epidemie i siać śmierć wśród żoł­
nierzy i oficerów Koreańskiej Armii 
Ludowej i wśród ludności cywilnej, 
amerykańskie siły zbrojne dokonu­
ją w Korei najpotworniejszej zbrod­
ni, naruszając brutalnie posUnowie- 
nia konwencji haskiej z 1907 roku o 
prawach i zwyczajach wojny lądo­
wej i postanowienia protokółu genew 
skiego z 1925 r., który zakazuje pro­
wadzenia wojny bakteriologicznej.

2. Używając bomb z gazami trują- 
cymi i innych substancji chemicz­
nych w celu zagłady ludności cywil­
nej w Korei Północnej, amerykań­
skie siły zbrojne naruszają rozmyśl­
nie i z premedytacją postanowienia 
konwencji haskiej z 1907 r., a miano­
wicie jej artykuł 23 i postanowienia 
protokółu genewskiego z 1925 r.

3. Dokonując masowych egzekucji 
osób cywilnych i tracąc poszczegól­
nych obywateli bez przedstawiania 
im oskarżeń i przeprowadzania roz­
praw sądowych (w tym wiele kobiet 
i dzieci) na obszarach okupowanych 
przez amerykańskie siły zbrojne, żoł 
nierze amerykańscy i żołnierze lisyn- 
manowscy, którzy pozostają pod do­
wództwem oficerów amerykańskich 
postępują wbrew postanowieniom 
konwencji haskiej artykuł 36, która 
nakłada na władze okupacyjne obo­
wiązek obrony ludności cywilnej.

4. Bezprawnie aresztując i wtrą­
cając do więzień oraz torturując oso­
by spośród ludności cywilnej, ame­
rykańskie siły zbrojne i żołnierze li- 
synmanowscy znajdujący się pod do­
wództwem Amerykanów naruszają 
postanowienia konwencji haskiej.

5. Bombardując miasta otwarte 1 
wsie znajdujące się daleko od linii 
frontu oraz burząc budynki nie bę­
dące obiektami wojskowymi, amery­
kańskie siły zbrojne naruszają kon­
wencję haską.

6. Amerykańskie siły zbrojne bu­
rzą świątynie, pomniki i szpitale oraz 
szkoły i zakłady naukowe, narusza­
jąc tym samym postanowienia kon­
wencji haskiej, a zwłaszcza jej arty­
kuł 27.

7. Umyślnie paląc i wysadzając w 
powietrze budynki nie będące obiek­
tami wojskowymi w wypadkach, kie 
dy nie jest to nieodzownie konieczne 
ze względów wojskowych, amerykań 
skie siły zbrojne naruszają postano­
wienia konwencji haskiej, a zwłasz­
cza jej artykuły 55 i 56.

8. Zabijając jeńców wojennych, 
wojska amerykańskie naruszają po­
stanowienia konwencji z roku 1929 i 
1949 w sprawia traktowania jeńców 
wojennych.

9. Rabując historyczne dzieła sztu­
ki i własność prywatną, amerykań­
skie siły zbrojne naruszają artykuł 
47 konwencji haskiej.

Zdaniem komisji takie postępowar 
nie wojsk amerykańskich stanowi 
zbrodnię wojenną w myśl artykułu 6 
statutu Międzynarodowego Trybuna­
łu Wojennego w Norymberdze.

Biorąc pod uwagę zasięg i charak­
ter ujawnionych zbrodni, komisja do 
szła do wniosku, że amerykańskie si­
ły zbrojne dokonują w Korei zbrodni 
przeciwko ludzkości w zrozumieniu 
statutu' Trybunału Norymberskiego, 
a mianowicie:

1. Wojska amerykańskie dokonują 
masowej zagłady pewnych grup lud­
ności cywilnej a zwłaszcza uchodź­
ców, nie starając się bynajmniej prze 
prowadzać procesów sądowych w 
związku z jakimikolwiek przestęp­
stwami. Wojska amerykańskie stosu­
ją metody terroru wobec całych grup 
ludności koreańskiej oraz używają, 
poczynając od 28 stycznia 1952 r. na

Ciekawa wystawa propagandowa
Ligi Morskiej i Ligi Lotniczej

Przed kilku dniami otwarto w sali 
ZS Stal przy ul. Floriana wojewódz­
ką wystawę propagandową Ligi 
Morskiej i Ligi Lotniczej.

Zadaniem wystawy jest spopula­
ryzowanie wśród społeczeństwa, a 
przede wszystkim wśród młodzieży 
sportów morskich i powietrznych, 
oraz zaznajomienie z dotychczaso­
wym dorobkiem kół Ligi Morskiej i 
Ligi Lotniczej w naszym wojewódz 

' twie.
Mimo niewielkiego pomieszcze­

nia, na wystawie zgromadzono bar­
dzo dużą ilość eksponatów, od mo­
deli począwszy, a skończywszy na 
szyboweu szkolnym polskiej kon­
strukcji ABC.

Bogaty jest dział modeli szybow­
ców i samolotów różnych typów, o- 
raz modeli jachtów.

Na wystawie znajduje się rów­
nież prawdziwy jacht tzw. klasowy 
z pełnym ożaglowaniem. Części me­
talowe i drewniane ożaglowania u- 
mieszczone są przejrzyście na tabli 
cy poglądowej. Na wystawie można 
więc nie tylko obejrzeć wiele rze­
czy, ale także poznać tajniki mary­
narskiego rzemiosła. Obok modeli

■ okrętów, znajdują się także orygi-
1 nalne przyrządy nawigacyjne.

Kto nie widział jeszcze z bliska 1 
; spadochronu, ma okazję obejrzenia 
go na wystawie.

Obok eksponatów, na wystawie 
znajdują się liczne zdjęcia z ośrod­
ków szkoleniowych Ligi Morskiej, 
oraz korespondencje szkolnych kół 
Ligi Morskiej z jednostkami Mary­
narki Wojennej. W listach tych mło 

i dzi adepci sztuki żeglarskiej zwra- 
’ cają się do żołnierzy-marynarzy z 
zapytaniami, proszą o wskazówki. 

’ które usprawnią pracę szkolnych 
1 kół Ligi Morskiej. Marynarze w 
| swych listach chętnie odpowiadają 
< na pytania.
I Jedną ze ścian zajmują liczne, po- 
' myślowo wykonane gazetki ścienne, 
zredagowane przez szkolne koła Li­
gi Morskiej i Ligi Lotniczej. Wykre 
sy, oraz wydawnictwa fachowe i cza 
sopisma uzupełniają wystawę.

Dobrze by było, gdyby jak naj­
więcej młodzieży szkolnej zwiedzi­
ło tę naprawdę ciekawą i interesu­
jącą wystawę. Otwarta jest codzien 
nie w godzinach od 10—19, do 10 
kwietnia włącznie. (bm)
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ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Anna Borek, Choj­
nice, Szosa Gdańska 76. (1104p
ZGUBIONO kartę meldunkową 
Nr E. XI 12486, wystawianą na 
nazwisko Jasiecką Helena, uro 
dzona 24. 10. 1932 r., zam- w 
Trzemesznie. (UOOp
ZGUBIONO kartę pracy wysta­
wianą przez Wojewódzki Ośro­
dek Szkoleniowy Traktorzy­
stów w Muaewie Kr., P®w. Sę­
pólno na nazwisk® Kowalski 
Henryk w Łebdowię, pow. 
Wąbrzeźno. (llOlp
ZGUBIONO zaświadczenie woj 
skowe wydane 3KU Bydgoszcz, 
kartę meldunkową na nazwisko 
Mikhąuztn Zdzisław, Nekla, 
pow. Bydgoszcz. (J085g
ZGUBIONO legitymację służbo 
wą Nr 682/0414&1, przepustkę 
stałą Nr 6|4 wystawioną 
PZWPE Bydgoszcz, Lubawą Re­
gina. (1084g
ZGUBIONO portfel, kartę mel­
dunkową, legitymację służbową 
Banku Rolnego, legitymację 
ąwiąkku zawodowego. Znalaz­
cę uprasza się oddać. Gertruda 
Kaliszan. Chojnice, Człuchow- 
ska 26. (1083g
ZGUBIONO kartę meldunkowy 
f dokument urodzenia. Bajkow» 
ska M’ ia Koronowo. (1081<j

łautadoitlienie (476k

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy
zawiadamia o przeniesieniu siedziby do

Torunia, ul. Św. Katarzyny 9/11, tal. 221
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„Sport jako nierozerwalna część wychowania fizycznego stano­
wi podbudowę wyszkolenia bojowego żołnierza, wyrabiając w nim 
siłę, wytrzymałość, zwinność, szybkość, przygotowując go do tru­
dów życia bojowego**

K. Rokossowski 
Marszałek Polski

V Wyścig* 1 Pokoju

pozwoliła na zdobycie więcej bra­
mek.

U kolejarzy stosunkowo najlepiej 
wypadli bramkarz Kosiak, Nowacki
i Nowak. Ten ostatni grał bardzo o- 
fiarnie, ale pieczołowicie pilnowany, 
niewiele mógł zdziałać. Należy jesz­
cze podkreślić słabą grę obrony oraz 
brak „skrzydeł". Zarówno Szwajkow 
ski jak i Wisznicki nie zdali egzami­
nu.

Goście zaprezentowali się jako dru 
żyna przeciętna bez specjalnie wybi­
jających się zawodników. Należy 
przypuszczać, iż Gwardia w dalszych 
rozgrywkach nie odegra poważniej­
szej roli.

Prowadzenie zdobyli w 10 minucie 
gwardziści ze strzału Gadaja II. Wy­
równał w 33 minucie Wisznicki. W 
pięć minut po przerwie prowadzenie 
dla gospodarzy uzyskał po udanym 
przeboju — Nowak. Kolejarze w tym 
okresie gry przeważają, ale bramkę 
zdobywają gwardziści. Autorem jej 
jest Drapiewski, który przerzuca pił­
kę nad wybiegającym bramkarzem. 
Do końca spotkania pozostało jeszcze 
21 min., jednak wynik nie uległ już 
zmianie.

Sędziował Szumlak z Łodzi.
W przedmeczu młodzicy Spójni zre 

misowali z Kolejarzem 2:2 (1:1).
* * *

Kolejarz (Leszno) — Stal Gd. 4:2 
Kolejarz Gd. — Stal Pozn. 2:0

Na ringu toruńskim
Nie wszyscy wiedzą, że tytułów 

mistrzowskich za rok 1951 bronią: 
Justka, Wożniak, Kruża, Kuźmiński, 
Sobko, Dębisz, Musiał, Piórkowski, 
Glonka i Grzelak.

* * *
Jeżeli chodzi o sędziów, to naj­

miększe uznanie widowni zdobył so­
bie sędzia Masłowski, który dosko­
nale prowadzi walki w ringu.

* * *
Nieodłączną parę stanowią Grze­

lak i „kogut" — Woźniak. Obaj ci 
bokserzy ani na krok nie odstępują 
od siebie, a kiedy Woźniak staje na 
ringu, Grzelak jest jego najgłośniej­
szym kibicem.

* * *
Najwięcej oklasków za zwycię­

stwo otrzymał młody Kupczyk 
po walce z mistrzem WP — Piórkow 
skim. Kupczyk rozpoczął swą karierę 
w poznańskim Kolejarzu. Dziś, ten 
młody pięściarz jest groźny dla 
każdego „średniaka".

* * *
Jeżeli chodzi o doping w * czasie 

Walki, to najwięcej zachęcających 
okrzyków otrzymał Szymański b. za 
wodnik toruńskiej Gwardii. Szymań 
ski nie pozostawił długu publicz­
ności i wygrał ze Stecem.

* » »
Kruża, Soczewiński i Kołodyński 

Zasłużyli sobie na miano najlepszych 
pięściarzy walczących w zwarciu. 
Każda walka jednego z tych zawód 
ników obfituje w liczne i skuteczne 
serie z obu rąk. (w)

Po raz pierwszy o punkty

Kolejarz (T) - OWKS (T) 2:1 (0:0)
TORUŃ. Pierwszy mecz ligowy w 

Toruniu wywołał tu duże zaintereso­
wanie, gromadząc na stadionie Ko­
lejarza ponad 3 tysiące widzów. W 
inauguracyjnym meczu Kolejarze wy 
grali dość szczęśliwie z OWKS (To­
ruń) 2:1 (0:0). Ogólny poziom spotka­
nia niski, a gra toczyła się do czasu 
uzyskania prowadzenia przez woj­
skowych w zwolnionym tempie.

U zwycięzców wyróżnić należy 
przede wszystkim znajdującego się 
w dobrej formie Sapoka oraz Musza- 
łę i Kosobudzkiego. Zawiedli nato­
miast napastnicy, którzy dopiero w 
ostatnich 15 minutach przeprowadzi 
li kilka składnych akcji.

U wojskowych najlepiej wypadli 
Michalak, Kuchnicki i Minzdorf. 
Szkoda tylko, że piłkarze OWKS gra 
li ostro, a chwilami brutalnie. Pierw­
sza połowa meczu upłynęła pod zna­
kiem lekkiej przewagi wojskowych.

W 67 minucie Wojciechowski zdo­
bywa prowadzenie dla OWKS egze­
kwując rzut karny za rękę Kudły. 
Dwie minuty później Kosobudzki 
strzela rzut wolny, piłkę przejmuje 
Norkowski i jest... 1:1. W 73 minucie 
efektowną główkę Manowskiego bro 
ni nakrywką bramkarz Kolejarza Mi 
chalak. W kilka chwil później, Sapok 
paruje na linii bramkowej strzał Ma 
nowskiego.

Zwycięska bramka padła na 6 mi-

Niespodzianka pod koszem w Toruniu
AZS — Budowlani 

62:43 (29:19)
TORUŃ. Towarzyskie spotkanie 

koszykówki zakończyło się niespodzie 
waną porażką mistrza okręgu — Bu­
dowlanych z miejscowym AZS. Bu­
dowlani, mimo że wystąpili w peł­
nym składzie, wyraźnie ustępowali 
akademikom, którzy zwyciężyli za­
służenie. Poziom meczu dobry.

Najlepszym strzelcem w zwycię­
skim zespole był Olszewski, zdobyw 
ca 23 pkt. Wnuk zdobył dla AZS 16 
pkt., a Wawrzyniak 15 dla Budowla­
nych. (Jal)

Ten wygrywa kto lepiej kopie swego przeciwnika. „Sport" ten nosi nazwę 
„ree style".

Został on ostatnio przeszczepiony na grunt zachodnio-europejskich krajów kapi­
talistycznych. Komentarze zbytecze.

Spartakiada WP

Trzeci dzień turnieju
pod znakiem porażek Kukiera, Sobki i Olejnika

Od kilku dni toczą się w Pałacu Sportowym w Toruniu zacięte walki 
o tytuły najlepszych bokserów Wojska Polskiego. Do tej wielkiej batalii, 
będącej małymi mistrzostwami Polski, stanęło 3 kwietnia 59 czołowych 
staczają niespodziewanie wyrównane walki ze swymi rutynowanymi ko- 
zawodników z 6 okręgów wojskowych. Na starcie ujrzeliśmy elitę boksu 
polskiego, obok której jednak widzimy również mniej lub nawet zupeł­
nie nieznanych bokserów, którzy stojąc teoretycznie na straconej pozycji 
legami. Ci właśnie młodzi i nieznani zawodnicy są dowodem, jak bardzo 
Polska Ludowa dba nie tylko o rozwój intelektualny, lecz i fizyczny żoł­
nierzy. Ze sportem zapoznali się cni dopiero w wojsku i tu dzięki do­
skonałym warunkom treningowym i fachowej opiece, w krótkim czasie 
znacznie pogłębili swe umiejętności techniczne.
Pierwsze trzy dni turnieju pozwa­

lają zorientować się w układzie sił w 
poszczególnych kategoriach. Nieste­
ty, jak to zwykle bywa w turniejach, 
na skutek nieprzewidzianych kontu­
zji ubyło już w konkurencji kilku u- 
czestników. Niektórzy zawodnicy, 
jak np. Kruża, Woźniak, Matloch 
czy Franek, ponieśli lżejsze kontuzje 
(szczególnie luku brwiowego), które 
w pewnym stopniu będą im utrudnia 
ły dalsze walki i nie wiadomo czy 
pozwolą im „dociągnąć" do końca tur 
nieju. Poziom poszczególnych walk 
jest dobry, a niejednokrotnie bardzo 

nut przed końcem meczu ze strzału 
Norkowskiego, który przytomnie wy 
korzystał podanie Szwedera.

Sędziował słabo Wiktorek z War­
szawy. (Jal)

-----o-----

Zwycięstwo Gwardii 
w Szczecinie

SZCZECIN (tel. wł.) Piłkarze byd 
goskiej Gwardii rozegrali swój 
pierwszy mecz ligowy w Szczecinie, 
spotykając się z tamtejszą Gwardią. 
Mecz zakończył się niespodziewa­
nym, ale zasłużonym zwycięstwem 
bydgoszczan 2:1 (1:0). Drużyna Byd­
goszczy zagrała doskonale. Goście 
byli pod każdym względem lepsi od 
gospodarzy i wykazali dobre przygo 
towanie kondycyjne oraz technicz­
ne.

Bramki padły ze strzałów Klim- 
czuka i Przybylskiego, którzy obok 
Brzeskiego należeli do najlepszych 
zawodników swej drużyny.

Utrata pierwszego punktu

Kolejarz (Bdg) - Gwardia (Sł) 2:2 (1:1)
BYDGOSZCZ. Pierwszy występ pił 

karzy Kolejarza w rozgrywkach o mi 
strzostwo II ligi zakończył się wyni­
kiem remisowym i utratą jednego cen 
nego punktu. Kolejarze niestety za­
grali słabo i jeżeli w dalszym ciągu 
wykazywać będą formę podobną tej, 
jaką zademonstrowali w niedzielę, to 
sprawią oni swoim sympatykom ra­
czej rozczarowanie.

Poziom spot­
kania przecięt­
ny, przy czym 
raziły niezarad 
nością pod bra­
mką przeciwni­
ka oba ataki. Ko 
lejarze mieli 
przewagę w po 
lu (od 30 minut 
pierwszej poło­
wy), jednak in­

dolencja strzałowa napastników nie

dobry, przy czym w pierwszym rzę­
dzie większość zawodników legity­
muje się doskonałą kondycją.

Najlepszą z do­
tychczasowych 90 
walk turnieju by­
ła walka Kruży 
(B) z Kołodyńskim 
(W-wa). Obaj za­
wodnicy zachwy­
cili przede wszyst 
kim bardzo dobrą 
walką w zwar­
ciach, a i czystość 
walki oraz poje­
dynki na dystans 
nie pozostawiały

Grzelak wiele do życzenia. 
Turniej nie przebiega również i bez 
niespodzianek. Do nich zaliczyć trze­
ba przede wszystkim zwycięstwa Szy 
mańskiego (MW) nad Stecem (W-wa), 
Kupczyka (L) nad Piórkowskim 
(W-wa) oraz Franka (W-wa) nad 
Glonką (MW), przy czym jednak to 
ostatnie było niezasłużone. Jeżeli już 
mowa o werdyktach sędziowskich, to 
stwierdzić należy, że nie wszystkie 
z dotychczasowych 90 orzeczeń kom­
pletu sędziowskiego były słuszne i 
sprawiedliwe. Obok walki Franka z 
Glonką skrzywdzono również Kraja 
(Kr) w spotkaniu z Wieczorkiem 
(Wr), Grymina (Wr) i Kupczyka (L) 
w walkach z Kawczyńskim (B) i Olej 
nikiem (Wr). Nie przegrał również 
Strenk ze Stanikowskim.

Reasumując turniej bokserski na 
„półmetku'1 oraz eliminując ewentl. 
niespodzianki w postaci kontuzji, 
stwierdzić można, że w 4 wagach mi 
strzowie WP na rok 1952 zostali już 
wyłonieni. Są to: Kukier, Kruża, So- 
czewiński i Grzelak. W pozostałych 
kategoriach niejednokrotnie dopiero 
ostatnie walki zadecydują o zdoby­
ciu tytułu mistrzowskiego.

A oto wyniki walk, które odbyły się w nie­
dzielę: (przed południem) Swierczek (Wr) zwy 
ciężył Piotrowskiego (L), Piwoński (B) uległ 
na punkty Guzemu (Kr), Woźniak (Wr) poko­
nał po ładnej walce Lebiedzińskiego (W-wa), 
Stanikowski (Wr) wygrał niespodziewanie ze 
Strenkiem (L), Irgang (L) uległ Kaczmarkowi 
(Wr), a Suszka (Kr) Soczewińskiemu (Bdg),

TABELKA
II LIGA (I GRUPA)

1. Stal (Poz.) ’ 1 2 2:0
2. Gwardia (Bdg.) 1 2 2:1
3. Kolejarz (Leszn.) 1 2 4:2
4. Kolejarz (Tor) 1 2 2:1
5. Gwardia (SI.) 1 1 2:2
6. Kolejarz (Bdg.) 1 1 2:2
7. Stal (Gd.) 1 0 2:4
8. OWKS (Tor.) 1 0 1:2
9. Gwardia (Szcz.) 1 0 1:2

10. Kolejarz (Gd.)
* *

1
»

0 0:2

PIŁKA NOŻNA
Unia (Ino) — Kolejarz (Gdynia) 2:4 
Kolejarz (Solec) — Kolejarz (Ino) 5:1

Grymin (Wr) pokonał Stachowicza (L), Nitzler 
(W-wa) przegrał przez dyskwalifkację w III 
st. z Kato (MW), Kaźmierczak (Bdg) pokonał 
po zaciętej walce Kempę, a Czapliński (W-wa) 
Kucharskiego (MW). Ponanta (Kr) odniósł zwy 
cięstwo nad Czaplą, Olejnik (Wr) przegrał za­
służenie z Piórkowskim (W-wa). Niespodzianką 
było zwycięstwo Wieczorka (Wr) nad Glonką 
(MW), Nandzik (Kr) pokonał Steca (W-wa). 
Wylangowski (Bdg) zdobył punkty w. o.

Po południu nie obeszło się bez kilku nie­
spodzianek. Do pierwszej z nich zaliczyć należy 
zwycięstwo Justki (Bydg.) / nad naszym re­
prezentantem Kukierem. Jufetka przeważał w 
I i II starciu, a Kukier rozpaczliwie fini­
szował, ale nie potrafił już nadrobić straco­
nych punktów. Zwycięstwo bydgoszczanina jest 
zasłużone. Do niespodzianek zaliczyć należy 
również porażkę mistrza z roku ub. Sobki z 
Kawczyńskim (Bdg.). Ten ostatni zapewnił so­
bie zwycięstwo przewagą w II i III starciut

A oto pozostałe wyniki: Litdke (Kr.) poko­
nał Cyniaka (MW), Kubowicz (MW) wygrał 
ze Smoczokiem (Lot.), Kruża (Bydg.) pokonał 
Szędzielorza (Kr.), Boether (MW) i Matloch 
(W-wa) zdobyli punkty w. o., Pasławski (Kr.) 
zwyciężył Kwiecienia (MW), Dębisz (Wr.) 
znokautował w I starciu Dąbrowskiego (Lot.), 
Paliński (Bydg.) wygrał z Misiakiem (Lot.), a 
Masiarek (Kr.) z Jurkiem (Wr.), Kupczyk (L.) 
zwyciężył Kwaśniewskiego (MW), a Franek 
(W-wa) — Kraja (Kr.), Gnat (B) zdobył pkt. 
wo., Grzelak wygrał z Szymańskim. Była to 
pierwsza walka Grzelaka w turnieju.

Po trzecim dniu walk prowadzi Bydgoszcz 
22 pkt. przed Wrocławiem 21 i Warszawą 18 
pkt.

Na marginesie turnieju mała uwaga pod adre 
sem komisji sędziowskiej. Walki w ringu pro­
wadzą z reguły tylko trzej arbitrzy, gdy lym- 
czaem jest ich 8. Ta pozostała piątka mogła 
by z powodzeniem również prowadzić walki w 
ringu z czego by tylko skorzystała. (Jal.)

Soczewiński (z lewej) jest jednym z kan­
dydatów do tytułu mistrza w wadze lekkiej.

NA ZDJĘCIU widzimy go tuż po walce z 
Kuźmińskim. W środku sędzia Masłowski.

Foto „Gazeta"

Spójnia (Wł)—WKS (Tor) 
5:5 (2:3)

WŁOCŁAWEK. Mecz towarzyski 
zakończył się wynikiem remisowym 
5:5. Należy zaznaczyć, że piłkarze 
Torunia prowadzili po 20 min gry 
3:0. Brak kondycji nie pozwolił im 
na uzyskanie zwycięstwa. Strzelcami 
bramek byli: dla WKS Ciura i Ko­
złowski po dwie oraz Wilczek, a dla 
miejscowych Lepa — 2, Ostrowski, 
Domrzalski i 1 samobójcza.

Koszykarze Inowrocławia 
mistrzami okręgu

INOWROCŁAW. W finałowym 
spotkaniu koszykówki o mistrzo­
stwo okręgu juniorów, SKS przy 
Szkole im. Kasprowicza wygrał z 
Unią (Gr) 41:29 (18:14). Najwięcej 
punktów dla zwycięskiej drużyny

Z dumą donosimy Wam, 
że plan za miesiąc marzec przekroczyliśmy 

— pisze załoga PZWANN do uczestników Spartakiady
Turniej bokserski rozgrywany 

w ramach Spartakiady Wojska 
Polskiego wywołał w Toruniu ol­
brzymie zainteresowanie. Codzien 
nie walkom przygląda się pełny 
komplet widzów, wśród których 
nie brak przodowników pracy oraz 
przodowników nauki i pracy spo­
łecznej z miejscowych szkół.

Ale społeczeństwo Torunia nie 
tylko interesuje się stroną sporto­
wą tej wspaniałej imprezy. Ludzie 
pracy „Grodu Kopernika" zadzierż 
gnęli serdeczną nić przyjaźni z 
żołnierzami — sportowcami i w 
licznych listach wysłanych do 
przodujących sportowców Ludo­
wego Wojska Polskiego, z dumą 
meldują o własnych osiągnięciach 
produkcyjnych.

— Donosimy, że tak jak Wy — 
piszą członkowie załogi PZWANN 
w liście do pięściarzy, walczymy o

WARSZAWA. Komitet Organiza­
cyjny V Międzynarodowego Kolar­
skiego Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu 
du“, „Neues Deutschland" i „Rudeho 
Prava“ otrzymał zgłoszenie kolarzy 
rumuńskich.

W drużynie 
rumuńskiej wy 
stąpi m. in. Ni 
culescu, zwy­
cięzca wyścigu 
dookoła Polski 
w 1949 roku,

który w 1950 roku zajął w Wyścigu 
Pokoju piąte miejsce, jego najgroź­
niejszy przeciwnik krajowy Sandru, 
zdobywca siódmego miejsca w ze­
szłorocznym Wyścigu Pokoju oraz u- 
talentowani zawodnicy, jak Maxim, 
Norhadiah i Naidin.

Drużyna rumuńska zajęła w kla-

Zobowiązania sportowców - studentów UMK
Studenci UMK zorganizowani w szeregach Akademickiego Zrzeszenia 

Sportowego podjęli na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta i Święta mas pracujących 1 Maja, zobowiązania, które przyczy­
nią się do dalszej popularyzacji sportu na tej uczelni.

Członkowie sekcji pływackiej zorganizują w sezonie letnim kurs nau­
ki pływania dla młodzieży i starszych. Wioślarze zdobędą wszystkie bra­
kujące normy na odznakę SPO,< przystąpią do remontu systemem gospo­
darczym taboru wioślarskiego, zdobędą 10 norm wytrzymałościowych w 
dziedzinie wioślarstwa, a mistrz Polski w jedynkach — J. Anyżewski 
postanowił powtórzyć swój sukces z roku ub.

Wszyscy gimnastycy zdobędą do dnia 1 maja odznaki SPO i w tym 
samym terminie wyszkolą kadrę instruktorów, którzy będą zdolni do 
przeprowadzenia ćwiczeń z grupą podstawową. Także do dnia 1 maja 
odznaki SPO zdobędą lekkoatleci AZS, którzy ponadto postanowili zor­
ganizować kurs sędziowski, dwa zawody propagandowe z LZS i sklasyfi­
kować zawodników. Szachiści sklasyfikują 15 członków sekcji i zorgani­
zują kurs szachowy dla studentów. Żeglarze zaoszczędzą przy naprawię 
taboru 500 zł.

Zobowiązania podjęli również studenci wydziału hum., którzy do końca 
kwietnia zdobędą odznaki SPO. Słuchacze II roku wydziału prawnego i 
matematyki, fizyki i chemii (grupa fizyczno - astron.) oraz wydz. sztuk 
pięknych zdobędą również odznaki SPO.

Na macie zapaśniczej

Stal (B) — OWKS (B) 6:2
BYDGOSZCZ. Ub. niedzieli przy 

wielkim zainteresowaniu publiczności 
odbył się tu mecz zapaśniczy z cyklu 
rozgrywek o drużynowe mistrzostwo 
Pomorza. Wygrała Stal z OWKS 6:2.

Wielkimi niespodziankami wieczo­
ru były porażki mistrzów Pomorza — 
Tyburcego w koguciej oraz Mielcar­
ka w wadze średniej.

Wyniki walk (goście na pierwszym 
miejscu):

Waga musza: Kuhn z powodu 5 kg 
nadwagi oddaje punkty walkowerem 
Wittowi II.

uzyskał Wojciechowski — 22, a dla 
gości Rozwadowski — 9. Spotkanie 
było interesujące i stało na dobrym 
poziomie.

Spójnia (Gr)- Spójnia (Bdg) 
3:1 (1:1)

GRUDZIĄDZ. Spotkanie piłkar­
skie zespołów Spójni Grudziądza i 
Bydgoszczy zakończyło się zwycię­
stwem gospodarzy 3:1 (1:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobył Rożek, który 
był też najlepszym graczem swej dru 
żyny. Honorowy punkt dla gości u- 
zyskał Leszczyński.

O puchar ZMP
Kolejarz (Poz) — Budowlani 

(Chorz) 2:1.
Ogniwo (Kr) — Włókniarz (Ł) 3:2 
Ogniwo (B) - Gwardia (Kr) 1:1 
Kolejarz (W) — Unia (Ch) 0:0.
Budowlani (Gd) OWKS (Kr) 0:0.

pokój i dobrobyt mas pracują­
cych wykonując nasze plany pro­
dukcyjne. Z dumą powiadamiamy 
Was, że plan produkcyjny naszej 
fabryki na miesiąc marzec wyko­
naliśmy w 109,9 proc., a zobowią­
zania podjęte przez naszą załogę, 
w tym i sportowców, dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Prezyden­
ta Bolesława Bieruta i Święta 1 
Maja dadzą Państwu dodatkową 
produkcję wartości ponad 1.085.085 
złotych.

Uczestnicy turnieju bokserskie­
go otrzymali również listy od 
członków koła sportowego Włók­
niarz przy Toruńskich Zakładach 
Roszarniczych, w którym Włók­
niarze donoszą, iż zobowiązania 
podjęte na cześć 60 rocznicy uro­
dzin ukochanego Prezydenta są 
już zrealizowane w 50 proc, i że w 
roku bieżącym zdobędą oni o 200 
proc, odznak SPO więcej, aniżeli 

syfikacji zespołowej Wyścigu Poko« 
ju w roku 1950 III miejsce za Cze­
chosłowacją i Danią, a w roku 1951 
— VI miejsce za CSR, Węgrami, 
NRD, Bułgarią i Polską.

-----o-----

Zlot organizatorów SPO 
w Bydg-oszcay

W ubiegłą niedzielę odbył się lu zlot orgaj 
nizatorów SPO, w którym uczestniczyło 180 
członków SKS, kół sportowych i Ludowych 
Zespołów Sportowych miasta i powiatu byd* 
goskiego, w tej liczbie 85 kobiet.

Organizatorzy SPO stanęli przed komisją 
egzaminacyjną, która sprawdziła zdobyte dro4 
gą samokształcenia wiadomości. W sobotę u>‘ 
czestnicy zlotu złożyli egzaminy teoretyczne, 
a w niedzielę odbyli zajęcia praktyczne. Odbyi 

• ły się biegi, ćwiczenia gimnastyczne oraz bieg 
przez tor przeszkód. Wszyscy przyszli organi­
zatorzy imprez, w czasie których zdobywane 
będą normy na odznakę SPO wykazali dóbr© 
przygotowania. (w)

Waga kogucia: Tyburcy fawory^ 
spotkania niespodziewanie został po­
łożony na łopatki w 8 min. przez ro­
biącego wielkie postępy Kitowskiego,

Waga piórkowa: Triz w 10 min. po­
konał Witta I.

Waga lekka: Oleksiński po 15 min, 
walce wygrywa z ofiarnie walczącym 
młodziutkim Zehawerem w stosunku 
2:1 pkt.

Waga półśrednia: Niedźwiecki po 
najładniejszej walce wieczoru prze­
grywa na punkty z Wąsowskim.

Waga średnia: Mielcarek niespoy 
dziewanie, lecz zasłużenie przegrał 
jednogłośnie na punkty z Patockim.

Waga półciężka: Cichy pomimo 
narzuconej przez siebie żywej walki 
nie wytrzymał kondycyjnie i przegrał 
na łopatki w 7 min. z BulińSkim.

Waga ciężka: Jachtolza w 2 min. roZ 
łożył na plecy dobrze przygotowany 
Wieczorek.

Sędzią ringowym był Wierciński 
(Bdg.), punktowymi: Waszkowski (Td 
ruń), Lewandowski i Bogacki (Bdg.j

(St. Ski)
-------O——

Unia (Wł) - Kolejarz (Łódź) 
1:2 (1:1)

WŁOCŁAWEK. W meczu piłkar­
skim, miejscowa Unia przegrała Z 
łódzkim Kolejarzem 1:2. Gra stała 
na przeciętnym poziomie. Bramki dla 
zwycięzców zdobył Kosecki, a dla pó 
konanych Stawicki. Wyróżnił się 
bramkarz miejscowych — Bednar­
ski.

W przedmeczu juniorzy Kolejarza 
(Wł) pokonali swych kolegów z Unii 
2:4, a Unia II wygrała z WKS 7:4 
(1:1)- (hl)

poprzednio planowali. O pomyśl­
nym przebiegu realizacji zobowią­
zań napisali żołnierzom robotnicy 
z Toruńskiej Fabryki Wodomie­
rzy. Zobowiązania zostały wyko­
nane w 60 procentach. O pracy 
i osiągnięciach swych zakładów 
produkcyjnych 1 kół sportowych 
napisali pracownicy MPK, Naro­
dowego Banku Polskiego, Zjedno­
czenia Przemysłu Cukrowniczego, 
Fabryki Pierników i uczniowie 
Technikum Cukrowniczego.

Listy robotników i uczniów do 
żołnierzy — sportowców świadczą 
o wielkim przywiązaniu społeczeń 
stwa polskiego do Ludowego Woj­
ska, które nieugięcie stoi na stra­
ży granicy pokoju nad Odrą i Ny­
są, a któremu przewodzi bohater­
ski syn Warszawy Marszałek Pol­
ski — Konstanty Rokossowski.

(w)

Na boiskach piłkarskich...


